
W 1980 roku

będziemy mieli w Polsce
2,5 miliona samochodów

osobowych
i 700 km autostrad
zdjęciu:

Przemawia czło­
nek Biura Poli­
tycznego KC
PZPR — Edward
Ochab.

Nowoczesną
placówkę TOS
otwarto dziś

w Zakopanem
W dniu dzisiejszym w Za­

kopanem odbyło się uroczyste
otwarcie samochodowej stacji
TOS. Tak więc tuż przed roz­
poczęciem Międzynarodowych
Zawodów Narciarskich stoli­
ca Podhala otrzymała jeszcze
jeden niezwykle potrzebny o-

biekt.
W stacji TOS zbudowanej

przy ul. Nowotarskiej kosztem
5,5 min zł prowadzone będą
drobne remonty samochodów
wszelkich typów. Nie będzie
też kłopotu z wymianą oleju,
myciem samochodów itp. W
ciągu jednej doby pracowni­
cy-stacji mogą przeprowadzić
przegląd blisko 100 samocho­
dów. W sumie stacja posiada
8 stanowisk pracy, (z.w.)

9 bnr. w salach Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie rozpoczął
obrady III Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej. Na zjazd
przybyło 260 delegatów reprezen­
tujących przeszło 30 tys. rzeszę

spółdzielców. Po otwarciu obrad
i wyborze komisji zjazdowych de­
legaci wysłuchali releratu prze­
wodu. Kraj. Rady Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej — Antoniego
Paśki na temat działalności ze­
społowych gospodarstw chłop­
skich. Dziś zakończenie obrad.

—

więc
tran-
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Desant
200 dynersantów
w Laosie

Jak podała rozgłośnia „Głos
Laosu”, rebelianci laotańscy
zrzucili na terenach wyzwo­
lonych przez patriotyczne si­
ły Laosu, ponad 200 dywer-
santów.

Dywersanci prowadzą akcję
przeciwko oddziałom wojsk
Patet Lao oraz terroryzują
miejscową ludność. Wywołuje
to jeszcze większe napięcie wto jeszcze większe napięcie
kraju.

Trzy razy

Dzielnicowa Rada Narodowa |
Stare Miasto, godz. 7.50. Na I ,

piętrze długi ogonek petentów
w różnym wieku: od chłopca
z tarczą licealną na rękawie
poprzez panią .robiącą na dru­
tach różowy sweter, po star­
szego mężczyznę w kolejar­
skim mundurze. Wszyscy —

w sprawach związanych z u-

zyskaniem zezwolenia na za­
meldowanie się w Krakowie
na pobyt stały lub czasowy;
wszyscy do pokoju nr 22, na

którego drżwiach wisi tablica
informująca, że właśnie tutaj
mieści się Biuro Kontroli Ru­
chu Ludności, przyjmujące
strony codziennie w godz. od
8.30 do 13. Na ścianie druga
tablica, ze wskazówkami ja­
kie załączniki trzeba przy­
nieść, aby zaoszczędzić sobie
kilkakrotnego odwiedzania te­
go urzędu.

Tymczasem ogonek rośnie,
przed godz. 8.30 wy­
chodzi z pokoju nr 22 urzęd­
niczka, która wręcza czekają­
cym. numerki (otrzymuję nu-

o

pierwszy petent znika w po­
koju meldunkowym i opusz­
cza go po 4 minutach. Drugi
przebywa w nim również bar­
dzo krótko, za to „pani od ró-

mer 31), punktualnie 8.30

W ostatniej chwili

z Mistrzostw w Krynicy

Kohier JNRD)
psprawiłreksrdtwi

W rozpoczętych dziś VII
Saneczkowych Mistrzostwach
Świata w Krynicy, reprezen­
tant NRD Kohler poprawił
swój własny rekord krynic­
kiego toru — 1,10,44. Zawod­
nik polski Wojnar uzyskał w

pierwszym ślizgu wynik
1,11,54. Zawody trwają.

żowego sweterka’,’ wychodzi
na korytarz dopiero po dłuż­
szym czasie. Ponieważ wyda­
no ponad 40 numerków,
przyjmując 5 minut na osobę,
czas przyjmowania „stron” o-

becnych tu od samego rana

wyniesie ponad 200 minut.
Czyli trzeba czekać 3—4 go­
dzin.

Siedząc na ławce (ławki i
krzesła są!) wdaję się w po­
gawędkę z sąsiadką, która jest
tutaj już po raz trzeci (zwal­
nia się za każdym razem z

pracy), gdyż od 2 dni na próż­
no pragnie nabyć za 50 groszy
formularze, bez których wy­
pełnienia nie sposób wszcząć
starań o zameldowanie na po­
byt czasowy. Druków za­
brakło — może dzisiaj wresz­
cie będą? Eureka, są! Uczyn­
na „pani od różowego sweter­
ka” wynosi je z triumfem z

pokoju nr 22 i wręcza mojej
sąsiadce. Obserwując tę scenę
wyciągam dwa wnioski: 1) po­
mimo trudności z papierem —

urzędowych druków nigdy nie
powinno zabraknąć, 2) druki
powinny być sprzedawane u

portiera, w kasie, obojętne
zresztą gdzie, byle nie w po­
koju. gdzie przyjmuje się pe­
tentów, a do którego wstęp
jest tylko po wylegitymowa­
niu się otrzymanym blocz­
kiem.

Ponieważ od 1. I. br. zao­
strzono sankcie karne w sto­
sunku do osób nie zameldo­
wanych w Krakowie — bar­
dzo dużo „dzikich” mieszkań­
ców naszego grodu reguluje
obecnie swój stosunek do
wła^z meldunkowych. Stad
właśnie tak duże nasilenie
„stron” w DRN Stare Mia­
sto, stąd również nawał
cy, który spadł na barki pra­
cownic, które nierzadko
urzędowymi papierkami
dzaja nawet wieczory, w do­
mu. (1)

Opracowane zostały koncep­
cje rozwoju polskiego trans­
portu — aż do roku 1980.

Według przewidywań, prze­
wozy towarów kolejami mają
wzrosnąć w r. 1980 (w po­
równaniu z rokiem 1960) o

58,6 proc., a w transporcie
samochodowym aż o 169.5
proc. Pasażerów natomiast
przewiozą PKP prawie o 14,5
proc, więcej, samochody
241 proc więcej.

W tych latach nastąpi
istotna zmiana struktury
sportu: Kolej przewozić bę­
dzie (rok 1980) tylko ok. 40
proc, ogółu pasażerów i 28
proc, masy towarowej, resztę
przewozów przejmie transport
samochodowy, żegluga śród­
lądowa, lotnictwo (pewną ro­
lę odegrają rurociągi, który­
mi transportować się będzie
ropę naftową i paliwa płyn­
ne).

Dla
nych
liczba
wych
143 tys. obecnie do 374 tys.,
autobusów z 12 tys. do 55 tys.,
a wozów osobowych — ze 135
tys. do ok. 2,5 min.

Plany te są ściśle związane
z budownictwem drogowym.

Obecnie w sieci dróg pań­
stwowych znajduje się jeszcze
6.200 km dróg gruntowych, na

których ma być do 1980 r.

zmieniona nawierzchnia. Po­
nadto, rozpocząć się ma budo­
wę ok. 700 km autostrad. Gę­
stość dróg twardych w Polsce
wydatnie wzrośnie: z 34 km
na 100 km kwadratowych po­
wierzchni obecnie, do 45 km
na 100 km kw.

W lotnictwie komunikacyj­
nym zakłada się nie tylko u-

ruchomienie nowych połączeń
w Europie, ale także utworze­
nie linii międzykontynental-
nych. Zmodernizowane będą
lotniska: m. in. w KRAKO­
WIE.

Zmiana «truktury całego tran­
sportu nie oznacza jednak zmierz­
chu kolejnictwa w Polsce.

Do r. 1980 powinno być ze­
lektryfikowanych 5,5 do 6 tyś.
kilometrów linii. Jednocześ­
nie kontynuować się będzie
motoryzacje PKP, tak że już
po r. 1970 parowozy na na­
szych kolejach powinny być
unikatem.

wykonania przewidzia-
w ten sposób zadań,
samochodów ciężaro-
powiększyć się ma ze

Dziś

Dziś na
_

terenie kopalni
„Luisenthal” w Voelklingen
odbędzie się pod gołym nie­
bem uroczystość żałobna dla
uczczenia pamięci ofiar tragi­
cznej katastrofy, która pocią­
gnęła za sobą śmierć prawie
300 osób.

pra-

nad

spg-
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Pamiętnik mie­
szkańca getta
łódzkiego, odko­
pany w obrębie
3 krematorium
w byłym hitle-
rowskim obozie

masowej zagłady
Oświęcim - Brze­
zinka, jest r>-

dal przedmiotem
badań pracowni­
ków archiwum
Muzeum Oświę­
cimskiego. Obec­
nie przystąpiono
do wykonywania
fotokopii posz­
czególnych kar­
tek pamiętnika.
W ten sposób u-

zyska się nie tyl­
ko możliwości

reprodukcji od­
bitek odnalezio­
nego dokumentu,
ale również na

stałe utrwali się
jego aktualny
wygląd. Orygi­
nał jest bowiem

poważnie uszko­
dzony.
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Kraków, sckota 10. niedziela 11 lutego 1862

Zapowiedź nowych strajków

Cały Paryż
protestuje

przeciwko masakrze

dokonanej przez policję
PARYŻ
zwartkowa, brutalna szar-

''-'ża policji i żandarmerii
francuskiej na demonstran­
tów, występujących pod ha­
słami antyfaszystowskimi,
spowodowała ogromne obu­
rzenie w całej Francji. Wzmo­
gło się również znacznie na­
pięcie w całym kraju, a zwła­
szcza w Paryżu.

Jak wynika z dzisiejszych,
porannych doniesień, mimo o-

ficjalnego zakazu dalszych de­
monstracji, wydanego przez
ministra spraw wewnętrznych
Francji, partie polityczne i
związki zawodowe zamierzają
przeprowadzić dalsze demon­
stracje i strajki.

Francuska Partia Komuni­
styczna, Powszechna Konfede­
racja Pracy i inne organiza­
cje planują przeprowadzenie
strajku generalnego w mo­
mencie pogrzebu 8 ofiar be­
stialskiej akcji policji i żan­
darmerii.

*

9 bm., nazajutrz po bandyc­
kim zamachu faszystów na sie­
dzibę paryskiego oddziału A-
gencji TASS, wszyscy kores-
pondeci krajów socjalistycz-

telefoto

Straszna kata­
strofa w kopalni
„Luisenthal”, w

Voelklingen
(NRF) pogrążyła
w głębokiej żało­
bie górników
Zagłębia Saary.
Ilość ofiar obli­
cza się na prze­
szło 300. Dotych­
czas wydobyto
zwłoki 289 górni­
ków. W chwili

wybuchu gazu i
: pożaru, 500 górni. '

i ków znajdowało
: stę pod ziemią

100 z nich wyszło
bez szwanku a $1

i odniosło rany,
i Na zdjęciu: O-

puszczona do po­
łowy masztu fla­
ga przed główną
bramą kopalni.

nych akredytowani w Paryżu
uchwalili wspólną rezolucję.
W dokumencie tym wyrażają
oburzenie i protest z powodu
zamachu bombowego, dokona-,
nego 8 bm. przez bandytów
faszystowskich przeciw sie­
dzibie oficjalnej agencji Zwią­
zku Radzieckiego — TASS.

¥

Jak wynika ze sprawozdań
agencji prasowych — jednogo­
dzinny polityczny strajk pro­
testacyjny przeciw czwartko­
wej masakrze objął prawie
cały Paryż.

Paryżanie wyszli na ulice.
Tysiące głosów skanduje:
„Hańba mordercom.!”, „Hań­
ba policji!”, „Faszyzm nie
przejdzie!”, „Papon — do dy­
misji!” (Papon, to prefekt po­
licji paryskiej).

Żywiołowe manifestacje i

pochody organizują się w róż­
nych rejonach Paryża. Do
demonstrujących przyłączają
się kolejarze. Na niektórych
dworcach zamarł ruch między
15a16.

W pierwszych
demonstrującego
studia filmowego kroczą Bri-
gitte Bardot i reżyser Robert
Hossein.

Strajkiem i manifestacjami
uczcili studenci paryscy pa­
mięć ofiar krwawego terroru

policji Papona, na burzli­
wym wiecu przed Sorboną.

Policja francuska, spraw­
czyni krwawej masakry z 8
bm. ogłosiła komunikat, . w

którym usiłuje się wybielić.
(Dokończenie na itr. 2)

szeregach
personelu

plus

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie nie­
wielkie. Rano mgły i
zamglenia. Wiatr po­
łudniowo-zachodni i
zachodni 4—6 m/sek.
Temperatura do mi­
nus 3, maksymalna

5st.C.

Wy linio spisek
antyrządowy
w Gujanie Bryt.

Premier Gujany Brytyjskiej
dr Cheddi Jagan oświadczył
9 bm. w Radzie Ustawodaw­
czej, iż wykryto spisek na je­
go. życie oraz kilku ministrów,
rządu Gujany Brytyjskiej.

Spisek przygotowywany był
przez pewne „elementy, któ­
rych zamiarem było wywoła­
nie zamieszek w kraju i oba­
lenie legalnego rządu”.

Najlepszy
aktor dziecięcy
na świecie

BUDAPESZT

12-letni Larci Toth z Debre-
czyna, na festiwalach filmo­
wych w San Francisco i w

Strattfordzie. został uznany za

najlepszego aktora dziecięce­
go na świecie. Chłopiec stwo­
rzył wspaniałą kreację w fil­
mie węgierskim, opartym na

powieści „Bądź zawsze do­
bry”, pióra prozaika i drama­
turga Zsigimonda Moricza.

W tych dniach odbyło się w

Budapeszcie uroczyste wrę­
czenie młodemu aktorowi
dwóch „Grand Prix” przyzna­
nych mu na wyżej wspomnia­
nych festiwalach.

61 min zlna SFBS
w ubiegłym roku

i 61 ali złotych
w roku bieżącym
Dealizacja zeszłorocznej
•'zbiórki na SFBS w Krako-
wskiem dała w efekcie 61.937
tys. zł. W roku bież. Woj.
Kom. SFBS zaplanował zgro­
madzenie 61.246 tys. zł. Przy
właściwym zrozumieniu spo­
łeczeństwa i rytmicznych
wpłatach, plan ten powiniea
być nawet przekroczony.

(waś)

Klęska powodzi
w Kalifornii

NOWY JORK
Ulewne deszcze w Kalifor­

nii, nie notowane od 6 lat,
spowodowały groźną powódź,
szczególnie w okolicach Los
Angeles. Woda zalała liczne
domy — ludność ewakuowa­
no.

>. . .■ O V-i’i.■

Kominiarz

przed sądem
W obiekcie mieszkalnym

PGR Popowice ną Ziemi Lu­
buskiej wybuchł pożar.

Śledztwo wykazało, że czy­
szczenia przewodów komino­
wych, na krótko przed wy­
padkiem, dokonywał komi­
niarz Tadeusz D.

Sąd Powiatowy w Zielonej
Górze uznał winnym Tadeu­
sza D., gdyż nie zgłosił nikomu
o złym stanie przewodów i

dopuścił w ten sposób do po­
wstania pożaru.

Sąd wymierzył oskarżonemu
karę 6.miesięcy więzienia.
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Zeznania neacznych świadków

o Iraglsznym czwartku

Strajk
protestacyjny

przeciwko
masakrze dokonanej przez policje

objął cały Paryż

W Addls Abebie
padło wezwanie do utworzenia

federacji krajów
Afryki Wschodniej i Środkowej

(Dokończenie ze str. 1)
Niemniej jednak nawet i z

tego komunikatu przeziera
prawda w całej swej brutal­
ności.

I tak komunikat przyznaje,
że na Ośmiu zabitych, sześciu
ma zmiażdżone czaszki. Ko­
respondent paryski PAP, red.
Jan Gerhard wyjaśnia, że po­
licja biła ludzi po głowach
specjalnymi pałkami. Policja
biła, aby zabić.

Naoczni świadkowie — pi-
sze korespondent PAP —

stwierdzają, że na schodach
stacji metra Charonne, gdzie

500 nowych
samochodów
dla Pogotowia
Ratunkowego
Blisko 500 nowych samocho­

dów otrzymają w br. sta­
cje Pogotowia Ratunkowego.

Będą to głównie wozy mar­
ki „Warszawa”, przystosowa­
ne do przewozu chorych.
Znaczna część karetek zosta­
nie wyposażona w radiotele­
fony (obecnie posiada je za­
ledwie ok. 10 proc, sanitarek)',
co znacznie ułatwi i usprawni
działalność Pogotowia.

Toczą się obecnie pertrak­
tacje resortu zdrowia z prze­
mysłem motoryzacyjnym o

rozpoczęcie produkcji nowo­
czesnych, przestronnych ka­
retek pogotowia, w których
lekarz mógłby dokonywać
drobnych zabiegów przy pa­
cjencie.

Prototyp nowoczesnej ka­
retki został już opracowany
w FSO na Żeraniu.

Warto przy okazji wspom­
nieć, że karetki PR w całym
kraju otrzymają jednakową
barwę — w odcieniu lekko
cytryńówym, która będzie za­
strzeżona wyłącznie dla tego
typu wozów.

------ ©------

Ludność Wiech

wynosi
ponad 50 min osób

RZYM

Ludność zamieszkująca
Włochy liczy obecnie ponad
50.463.792 osoby.

Dane te opublikował Cen­
tralny Instytut Statystyki
Włoch.

S sali koncertowej

Mozart, Haydn, Strauss
i L. Grychtolówna

Przeciętny, ,,szary” miłośnik

muzyki obraziłby się na pew­
no na Filharmonię, gdyby cho­
ciażby taz w ciągu sezonu nie za­
grano V Symfonii czy „Eroiki”
Beethovena, VI ,, Patetycznej”
Symfonii Czajkowskiego, Koncer­
tów fortepianowych: e-moll' i f_
moll Chopina, b-moil Czajkow­
skiego, Koncertów skrzypcowych:
Beethovena, Czajkowskiego czy
Mendelssohna, „Preludiów” Lisz­
ta lub tp. — ,,Żelazny repertuar”
Obowiązuje — i trudno pozbawić
słuchacza przvjemności (a niektó­
rych nawet wzruszeń...),

Zapewne wiec dla zadośćuczy­
nienia tym zasadom sięgnęła
wczoraj nasza Filharmonia do

skarbczyka „żelaznych” pozycji

Komunikat policyjny

doszło do największej masa­
kry, policjanci zrzucali ludzi
w dół z kamiennych scho­
dów.
mówi o „gwałtownych upad­
kach” ze schodów, przemil­
czając rolę, jaką odegrali po­
licjanci w tych „upadkach”.

Komunikat przyznaje, że
strzelanina zaczęła się przy
autobusie policyjnym obok
placu Voltaire dodając, że za­
łoga autobusu „musiała użyć
broni”. Prawdą natomiast
jest, że autobus wjechał
wprost w tłum, miażdżąc lu­
dzi pod kołami. W tym miej­
scu padło najwięcej rannych.

Wielu z nich jest w stanie
bardzo ciężkim, wielu — w a-

gonii. Według ostatnich da­
nych w szpitalach paryskich
znajduje się przeszło 300 ran­
nych. Istnieją poważne oba­
wy, że liczba ofiar śmiertel­
nych wzrośnie.

8

PORWANIE SYNA
PROF. SCHWARTZA

Faszyści z OAS porwali
bm. 19-letniego syna prof.
Schwartza, jednego z najwię­
kszych matematyków współ­
czesnych, laureata Nagrody
Nobla w dziedzinie matema­
tyki. Prof. Schwartz wielo­
krotnie występował przeciw­
ko ultrasom.

Matka młodego Schwartza
otrzymała w środę wieczorem
anonimowy telefon, w któ­
rym zapowiedziano jej por­
wanie syna. Nie ulega wątpli­
wości, że sprawcami porwa­
nia są członkowie OAS.

Do tej chwili nie wiadomo,
jakie są losy Marc - Andre
Schwartza.

-- •--

Bezbolesne

zastrzyki

tradycyjną

przy pomocy...
„bransoletek**

Pracownicy Uniwersytetu;
Moskiewskiego I. Wolpe eraz ■
W. Mircnow zastosowali po

'

raz pierwszy w ZSRR szcze- j
pienia ochronne, nie posługu- |
jąc się przy tym
strzykawką.

Zastosowali oni
aparaciki podobne
let, pierścionków i obrączek.
Wewnętrzne części tych apa­
ratów, dotykające skóry, wy­
łożono porowatą podkładką
gumową, nasyconą szczepion­
ką. Po pewnym czasie, szcze­
pionka, stykając się ze skó­
rą, przenika przez pory do or­
ganizmu ludzkiego.

mianowicie
do branso-

repertuarowych — i wydobyła
stamtąd popularną symfonię
G-dur ,,z uderzeniem w kotły”
Haydna, fortepianowy ..Koncert

koronacyjny” Mozarta oraz poe­
mat symfoniczny „Don Juan” R.
Straussa. Na okrasę — jako ’a-

: trakcję wieczoru — wprowadzono
I na estradę solistkę, Lidię Grych-
'

tołównę, uczennicę Artura Bene-

detti Michelangeli.
Cały więc program był wyraź­

nym ukłonem w kierunku — do­
brze już znanych 1 wypróbowa­
nych gustów słuchaczy. Któż bo-

I wiem może nie lubić melodyjnej,
zręcznej w budowie, „londyń­
skiej” symfonii Haydna (jednej ze

stu czterech, jakie zdołał
l kompozytor ten napisać w ciągu

■■ •

paryskiej mu-

Nagrody
za płakał
dla „Przekroju"

Zespół Plakat działający przy
ZPAP ogłosił wczoraj wyniki
konkursu na plakat reklamujący
poczytność „Przekroju”. Pierwszą
nagrodę otrzymał Jerzy Skąpski,
drugą — Zbigniew Lutomski,
wyróżnienie — Roman Skowron.
Tematem następnego konkursu

będzie projekt okładki świątecz­
nego numeru „Przekroju”.

MOSKWA
Minister spraw zagrani­

cznych ZSRR Gromyko i
ambasador USA Thompson,
spotkali się 9 bm. i przez
prawie dwie godziny oma­
wiali sprawę Berlina za­
chodniego. Było to czwar-

Gro-
od

te z kolei spotkanie
myki z Thompsonem
początku stycznia br.

NOWY JORK
Prezydent Goulart przy­

jął 8 bm. redaktora naczel­
nego dziennika „Izwiestia”
A. Adżubeja i sekretarza
Zarządu Związku Dzienni­
karzy Radzieckich, D. Kra-
minowa. Między prezyden­
tem Brazylii a dziennika­
rzami radzieckimi odbyła
się przyjazna rozmowa.

PARYŻ
Francuskie ministerstwo

sił zbrojnych podało ofi­
cjalnie do wiadomości, że
francuski dowódca w za­
chodnim Berlinie, gen. La-
comnte został mianowany
zastępcą dowódcy wojsko­
wego okręgu paryskiego.

TOKIO
Jak donosi z Tokio A-

gencja Reutera, rzecznik
japońskiego MSZ wyraził
ubolewanie, że rząd USA
zgodził się na udostępnie­
nie stanu Nevada dla bry­
tyjskich prób podziemnych.
Rzecznik dał do zrozumie­
nia, że rząd japoński doko­
na w tej sprawie odpowie­
dniego demarche wobec
rządu brytyjskiego, a gdy
zapadnie ostateczna decy­
zja o wznowieniu amery­
kańskich doświadczeń nu­
klearnych w atmosferze —

złoży protest w Waszyng­
tonie.

swego 77-letniegó żywota...), wy­
rywającej z nagła, potężnym ude­
rzeniem w kocioł, słuchacza z ci­
chej kontemplacji? A „Koncert
koronacyjny” Mozarta, jakkol­
wiek pisany na czesc maio Pol­
sce sympatycznego cesarza au­
striackiego Leopolda II (1790) już
samą imponującą nazwą wyróżnia
się spośród tycłi wszystkich po­
dobnych 25 koncertów, jakie
skomponował niegdyś genialny
Wolfgang Amadeusz z Salzburga.

Wczorajszy koncert był przez
Krzysztofa Missonę, dyrygenta,
przygotowany i prowadzony bar­
dzo sumiennie: nasza orkiestra
miała jeden ze „swoich” dni,
zwłaszcza szczególnie korzystnie
brzmiał wczoraj kwintet smycz­
kowy w symfonii Haydna, a in­
strumenty dęte blaszane w „Don
Juanie”.

Lidia Grychtolówna grała „Kon­
cert koronacyjny” Mozarta bar­
dzo pięknie, dobrze Wyważonym
dźwiękiem, zaokrągloną frazą. Bez

licznych bisów — repertuarowo
niezupełnie jednak pasujących do
mozartowskich nastrojów — oczy­
wiście obejść się tu nie mogło.

JERZY PARZYfiSKI

Prefekt policji
sial ugiąć się przed studenta­
mi oraz związkiem nauczycie­
li i zezwolić na zorganizowa­
nie wielkiej manifestacji pod,
hasłem obrony wolności repu­
blikańskich. W pałacu Mutu-
alite w Paryżu odbył się wie­
lotysięczny wiec zorganizowa­
ny przez Związek Studentów
Francuskich i związki nauczy­
cieli. W wiecu wzięło udział
wiele tysięcy osób. Tysiące
studentów zebrało się dooko­
ła gmachu Mutualite słucha­
jąc przemówień transmitowa­
nych na ulicach przez głośni­
ki. Policja otoczyła kordonem
manifestujących. — Na zdję­
ciu: kordon policji paryskiej
otacza biorących udział w ma­

nifestacji studentów.

S&spólpraca t przetm/sł-ucBebtia

30 hutników
otrzymało legitymacje

studenta AGH
W Zjednoczeniu Hutnictwa

Żelaza i Stali w Katowi­
cach odbyła się 9 bm. nie­
codzienna uroczystość wrę­
czenia legitymacji studenc­
kich 30 pracownikom hutnic­
twa, rozpoczynającym studia

. ńa AGH w KRAKOWIE.
Jest to pierwsza grupa naj­

zdolniejszych pracowników
hutnictwa o średnim wy­
kształceniu technicznym i kil-

Wpili konkursu
na słuchowisko

radiowe
8 bm. rozstrzygnięty został kon­

kurs na słuchowisko radiowe, zor­
ganizowane z okazji XX rocznicy
powstania PPR.

I nagrodę w wysokości 20.000 zł

przyznano słuchowisku Stanisława
Grocliowiaka pt. „Partita na in­
strument drewniany”; II nagrodę
w wysokości 15.000 zł: słuchowi­
sku Janusza Krasińskiego pt.
„Kwatery” oraz trzy równorzęd­
ne wyróżnienia po 5.000 zł: słu­
chowisku

pt. „Jego
kiego pt.
Edmunda

rozproszą

Jerzego Broszkiewicza

rzecz”, Jerzego Jantc-

,Stworzenie świata” i

Nizlurskiego pt. „Zanim
się cienie”.

0

wypadków
0 Na ul. Stradom wpadł pod

taksówkę MPK 46-letni Andrzej
Piechnik (zam. przy ul. Dzier­
żyńskiego 250). Wszedł on na jez­
dnię tuż przed nadjeżdżającym
wozem i odrzucony na bok po­
niósł śmierć na miejscu. Docho­
dzenia w tej sprawie prowadzi
Komenda Ruchu Drogowego MO.

Co słychać?
Trzyletnia szympansiej,

po owclowieniu, Wpadła
w całkowitą melancholię i
przez dłuższy czas odma­
wiała przyjmowania pokar­
mów. Jedyną „pociechę”
znalazła natomiast w pale­
niu papierosów — do 10
sztuk dziennie. Właściciel
zwierzęcia, pewien Walij­
czyk postanowił ostatnio
znaleźć dla małpki nowego
towarzysza.

AKRA

9 bm. zakończyły się w sto­
licy Etiopii obrady konfe­
rencji Organizacji Ruchu Pa-
nafrykańskiego na rzecz wy­
zwolenia Afryki Wschodniej
i Centralnej (PAFMEKA).

PARYŻ
Jak podaje AFP w specjal­

nej rezolucji uczestnicy kon-.
ferencji wezwali do utworze­
nia federacji krajów Wschod­
niej i Środkowej Afryki. W
skład federacji weszłyby: E-

tiopia, Somali i Tanganika, a

także Kenia, Uganda i Zanzi­
bar — kiedy staną się one

państwami niezawisłymi.
Delegaci na konferencję po­

tępili współpracę premiera
Federacji Rodezji i Niasy —

Welensky’ego, premiera Re­
publiki Południowo-Afrykań-
skiej Verwoerda oraz portu­
galskiego premiera Salazara
w akcji tłumienia ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w

fryce.
A-

oni stypendium
przez przedsię-
których zobo-

kuletnim staży pracy, skiero­
wana przez przemysł na stu­
dia wyższe.

Otrzymają
ufundowane
biorstwa, do
wiązani są powrócić po ukoń­
czeniu nauki. Uczelnia nato­
miast zapewnia im miejsce
w domu akademickim oraz

wyżywienie w stołówkach
studenckich.

Jak podkreślił w swym
wystąpieniu — z okazji tej
uroczystości — prorektor
AGH prof. dr Wacław Les-
kiewicz jest to pierwszy przy­
padek rekrutacji studentów
wprost z przemysłu. Krakow­
ska uczelnia wiele obiecuje
sobie po tym eksperymencie.

W roku akademickim
1962/63, studia na AGH roz-

pocznie następna 50-osobowa
grupa hutników.

Kalina Jędrusik
najlepszą aktorką TV

w 1961 roku
najlepszą ak-
Warszawskiej

odpowiedzieć' —

cieszę z sukcesu,
spodziewałaś się

Plebiscyt na

torkę Telewizji
wygrała bezapelacyjnie Kali­
na Jędrusik. Pierwszy śpieszę
z gratulacjami i pierwszy pi-
szę niniejszy felieton.

Powinienem zapytać — Czy
cieszysz się z sukcesu?- Ona
powinna
Bardzo się

Ja: Czy
tego?

Ona: (skromnie) Nie spo­
dziewałam się.

A było tak:
Ja: stawiasz dużą kolacje.
Ona: Za co?

Ja: — I ćwiartkę.
Ona: — Dlaczego?
Ja: — Zakąski sam wybłoię.

Wygrałaś plebiscyt.
Ona: — Spodziewałam się tego.
Ja: — Bujasz.
Ona: — Dostaję codziennie kil­

kanaście listów.

Ja: — A co z kolacją?
Ona: — Będzie.
Teraz powinienem zapytać: -■

A co powiesz mi jako korespon­
dentowi API?

Ona: — Każdy sukces przycho­
dzi po ciężkiej pracy. Ileż wy­
rzeczeń i nieprzespanych nocy,
ile prób 1 lekcji...

Konferencja zażądała nie­
zwłocznego przyznania nie­
podległości trzem brytyjskim
protektoratom w Południo­
wej Afryce: Basuto, Beczua-
nie i Suazi.

dnia

Efekt

propagandowy
Chociaż brytyjska prasa kon­

serwatywna usiłuje przekonać
czytelników, że decyzja USA
i Wielkiej Brytanii o podję­
ciu prób z bronią nuklearną
była konieczna — w Londy­
nie panuje wyraźne niezado­
wolenie i zaniepokojenie ta­
kim rozwojem wypadków. Wy­
raziło się to w sprzeciwie
przywódcy labourzystów II.

Gaitskella, w Izbie Gmin, wo­
bec • oświadczenia Macmillana.
To krytyczne stanowisko Gaits­
kella podtrzymuje w piątek
część prasy zbliżonej do La-
bour Party.

Z wieloma wątpliwościami
co do słuszności postępowania
Zachodu można się też spot­
kać w innych kołach politycz­
nych — również wśród niektó­
rych konserwatystów.

Powszechne niemal jest
przekonanie, że Wielka Bryta­
nia nie ma w istocie żadnych
bezpośrednich powodów natu­
ry wojskowej, aby podejmo­
wać swe próby podziemne.
Również poważne, dzienniki

konserwatywne, jak „Times” i

„Daily Telegraph” — mimo że

popierają decyzję rządu — nie

ukrywają, iż proponowane
przez Zachód, rokowania mi­
nistrów spraw zagranicznych
ZSRR, USA 1 W. Brytanii zo­
stały z góry podważone wysu­
nięciem przez Kennedy’ego no­
wych warunków ewentualnego
porozumienia w sprawie zaka­
zu prób.

Rzekomo pojednawcze pro­
pozycje Zachodu, przy równo­
czesnym szantażowaniu groźbą
wszczęcia nowych prób jądro­
wych szyte są jednak zbyt
grubymi nićmi i poważniejsi
komentatorzy uważają, iż nie
da się ukryć przed opinią pu­
bliczną faktu, że zapewnienia
Zachodu o pragnieniu zakazu

prób nuklearnych mają głów­
nie charakter propagandowy.

właściwie wybrali
wiem.
nie bardzo wiem.

Ja: — Ale za to rezultaty przy­
chodzą, bo każda praca daje owo­
ce.

A było tak:

Ja:—Zaco

ciebie, sam nie

Ona:—Ija
Może za „Apollo z Bellac?’

Ja: — Myślisz, że ktoś to pa­
mięta?

Ona:—Amożeza Kabaret

Starszych Panów?
Ja: — Czort wie.
Ona: — A ty dlaczego na mnie

głosowałeś?
Ja: — Bo nigdy cię nie widzia­

łem w telewizji.
A teraz powinienem zakończyć

jak inni:
Ja: — Sądzę, że ten sukces bę­

dzie bodźcem...
Ona: — ...do dalszej wytężonej

pracy nad sobą...
Ja: —

.. . Pogłębieniem i rozsze­
rzeniem

Ona: —

... techniki aktorskiej...
Razem: Amen!
A wyszło nam:

Ja: — Ależ twoje przyjaciółki
szlag trafi.

Ona: — Mam nadzieję.
Ja: — A swoją drogą, to przyje­

mnie wygrać taki plebiscyt.
Ona: — Wstydzę się przyznać,

ale bardzo przyjemnie.
Ja: — No to całuję cię.
Ona: — Serwus.
I już,po wywiadzie.

JOZEF PRUTKOWSKI
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O czyste niebo nad Krakowem

Nie marnujmy pieniędzy
chrońmy zdrowie!

Sygnały ostrzegawcze odzy- sta. Inicjatywę ,,Echa” po^ej-
wają
stron. ,

nie tylko z terenu Krakowa,
ale również z Wieliczki i Ska­
winy skarżą się na silne za­
pylanie powietrza przez za­
kłady przemysłowe. Lekarze
twierdzą, że rosnące zanie­
czyszczanie atmosfery może
w pewnych przypadkach wy­
wołać stany chorobowe. Za­
bierają głos ekonomiści obli­
czając ile milionów złotych
ulatuje z dymem, przez komi­
ny fabryczne. Jak wynika z

pomiarów krakowskiej Sta­
cji San.-Epid., w Wielu punk­
tach miasta stężenie zanie­
czyszczeń w powietrzu prze­
kracza normy uznańe za gra­
nicą za dopuszczalne dla o-

siedli przemysłowych. Roz­
wój Krakowa i jego dalsze
uprzemysławianie, problemy
te będą jeszcze bardziej kom­
plikować.

Istniejąca sytuacja wyma­
ga więc interwencji. W zwią­
zku z tym „Echo” rozpoczęło
publikację artykułów doty­
czących zapylenia atmosfery
w mieście. Inicjujemy nimi
kampanię „O czyste niebo
jiad Krakowem”. Chcemy,
aby milionowi ludzi, którzy
mieszkać będą w Krakowie —

gigancie przemysłowym,
stworzyć jak najlepsze wa­
runki życia, pracy i odpo­
czynku.

Zdajemy sobie sprawę, że
walka o czyste niebo, o ogra­
niczenie przemysłowych za­
nieczyszczeń atmosfery nie
będzie sprawą łatwą ani pro­
stą. Liczymy się z tym, że

’

nu

potrwa długo, ponieważ w tej
dziedzinie niewiele dotąd w

Polsce zrobiono. Tym szyb­
ciej więc należy ją zacząć i
tym większe znaczenie ma u-

dział w niej wszystkich za­
interesowanych władz, przed­
siębiorstw i instytucji.

Z całą przychylnością usto­
sunkowały się do celu j zało­
żeń naszej akcji władze mia-

się ze

Czytelnicy „Echa”,
wszystkich mują również radakcje: „Ga-

! zety Krakowskiej” i „Dzien­
nika Polskiego” wychodząc
ze słusznego założenia, że tyl­
ko wspólne wysiłki przynieść
mogą potrzebne efekty.

W najbliższym czasie, jesz­
cze w lutym br., Prezydium
RN m. Krakowa zwołać ma

specjalną konferencję w tej
sprawie. Wezmą w niej m. in.
udział przedstawiciele AGH,
AM, władz sanitarnych, Wy­
działu Przemysłu, Wydziału
Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego itd.

ZDROWIE I PIENIĄDZE
Dwa główne aspekty nas^ei

kampanii chcemy podkreślić
od razu na wstępie. Chodzi
nam o związane ze zwiększe­
niem zanieczyszczeń atmosfe­
ry potencjalne zagrożenie
zdrowia ludności oraz o stra­
ty ponoszone przez przedsię­
biorstwa.

„Zanieczyszczenie powietrza —

stwierdza konferencja Światowej
Organizacji Zdrowia w r. 19G0 w

Kopenhadze — może wywołać
w swych skutkach wiele chorób,
przedwczesną śmierć osób słab­
szych i cierpiących w szczegól­
ności na choroby dróg oddecho­
wych i serca”. Pyły unoszące się
w powietrzu mogą w pewnych
warunkach wywołać podrażnienia
skóry, błon śluzowych oczu i

dróg oddechowych. Pyły kwar­
cowe powodują krzemicę płuc.
Pyły sadzy zawierają wiele tzw.

części smolistych, w których m.

in.

cje
ne

Uwaga
na fistaszki

Ostatnie badania wykryły,
że orzeszki ziemne, fistaszki,
zawierają groźną toksynę wy­
wołującą u zwierząt raka wą­
troby. Badacze laboratorium
brytyjskiego Tropical Rese­
arch Institute obarczają tę
toksynę odpowiedzialnością
za śmierć kilku tysięcy indy­
ków, które nagle zdechły.

Jednak olej wydobywany z

tych orzeszków nie zawiera
ani śladu toksyny. Obecnie
szuka się możliwości zniszcze­
nia tcksvny w fistaszkacb,
bez zmniejszenia ich wartości
odżywczej. Orzeszki te bo­
wiem w wielu gorących kra­
jach stanowią podstawowy
pokarm ludności. (NNT)

występują również substan-
rakotwórcze. Mgły toksycz-

wywołują pogarszanie się sta-

zdrowia lub powodują nowe

dolegliwości (złe samopoczucie,
skłonność do przeziębień, zabu­
rzenia układu krążenia). Zapy­
lenie atmosfery utrudnia również

dostęp promieni słonecznych
zwłaszcza ultrafioletowych, co

sprzyja krzywicy dzieci.

Całą tą problematyką po­
winny zająć się władze służ­
by zdrowia dla stwierdzenia
czy i jakie zagrożenia w tym
zakresie istnieją na terenie
Krakowa i jakie ewentualnie
można zastosować środki za­
radcze.

Drugą nie mniej ważną gru­
pą zagadnień są problemy
ekonomiczne. Straty przed­
siębiorstw nie posiadających
odpowiednich urządzeń od­
pylających idą w miliony
złotych. Warto może przyto­
czyć niektóre wyniki kontro­
li, jaką NIK przeprowadziła
na Śląsku.

Straty tylko na wielkich
piecach w Górnośląskim O-
kręgu Przemysłowym wynio­
sły 200 milionów złotych ro­
cznie. Zakłady Cynkowe w

Wełnowcu wyrzucając wraz z

dymami cząsteczki kadmu i
ołowiu poniosły w r. 1958
straty 22 min zł. Zakłady
Cynkowe w Szopienicach w

okresie 4 lat wyrzuciły w po­
wietrze 200 min zł.
po co daleko szukać,
cza, że dysponujemy
zakresie przykładem

Zresztą
zwłasz-
w tym
„pozy-

nie jest fotomontażem.

utrzymuje się
podtrzyiaywa-

że prezentując
w ubraniu —

jest dziwnie

Yusultini, hinduski magikTo zdjęcie
występujący wraz z żoną, tym n imerem wzbogacił ostatnio swój
program. Czarnooka Faeza prze s dłuższą chwilę
w pozycji poziomej ponad ziemią, na pozór nie
na przez nic 1 nikogo. Widzowie zauważają tylko,
ten punkt programu Yusultini zawsze występuje
nawet na plaży! — przy czym jego prawa noga
sztywna w porównaniu z lewą (db)

tywnym”: krakowska „Su-
pertomasyna” po założeniu
elektrofiltrów w ciągu 1 ro­
ku zaoszczędziła na odzyska
surowca. 14 milionów zło­
tych. Kwota ta równa się ko­
sztowi instalacji nowych u-

rządzeń!
1 A chodzi przecież nie tyl­
ko o stratę wyrzucanych w

powietrze surowców. Niektó­
re rodzaje pyłów i gazów
wywołują korozję metali, u-

szkadzają roślinność, niszczą
budynki itp. Zakłady prze­
mysłowe muszą potem płacić
ludności wysokie odszkodo­
wania. Zlikwidowanie więc

(Dokończenie na str. 4)

g Takich masek ochronnych wymaga praca przy pakowaniu
g szczepionki przeciw ospie. Spory transport szczepionki
g nadszedł ostatnio z USA i Argentyny. Angielskie zakłady
g farmaceutyczne w Evans przyjęły rolę dystrybutora
E i w najbliższym czasie wyekspediują na Wschód 2 min am­

pułek. Epidemia trwa, (db)

W tym roku z dzierżoniowshiej „Diory“

10 tysięcy nowoczesnych telewizorów

ALADYN
Dzierżoniowska

która dotychczas
tylko radioodbiorniki,
stępuje do seryjnej produkcji
zapowiadanych już od daw­
na telewizorów „Aladyn”.
Jest to nowoczesny, 12-kana-
łowy superheterodynowy od­
biornik, wyposażony w 17-ca-
lową lampę kineskopową z

kątem odchylenia 90 stopni.
W odbiorniku tym zastoso­
wano szereg oryginalnych
rozwiązań konstrukcyjnych i

„Diora”,
budowała

przy-

dzięki temu zmniejszono zna­
cznie rozmiary aparatu i je­
go wagę (do 23 kg). Odbior­
nik wyposażony został w ma­
nipulator zdalnego sterowa­
nia z pokrętkami do regula­
cji siły głosu, jaskrawości i
konstrastu obrazu. Telewizor
wyróżnia się elegancją, este­
tyczną obudową.

10 tysięcy tych
wypuści „Diora” w

źącym w cenie po

Nie fitflho psyckozabawa

aparatów
roku bie-
9 tys. zł.

100 dni w Srodze do ćlfrgki

Adieu, Dunquerqu.e!
godzinie 20 — zgodnie i rozpocznie produkcję wielka
z rozkazem kapitana huta, która wytwarzać będzie
— załoga M/S

goszcz” postawiona
,,na burcie”, innymi
stanie gotowości,
członkowie załogi

i wej, jak i maszynowej przy?
! stąpili do swych zadań: Jak

przed każdym wyjściem w

morze sprawdzono telegraf,
ster, syreny i światła.

— Wszystko gra.
Żegnamy gościnną Dunkier­

kę — francuskie miasto por­
towe, które przeszło do histo-

I rii drugiej wojny światowej.
W roku 1940 z wybrzeży 20-tv-
sięcznego miasteczka ewakuo­
wali się, po klęsce ~ zadanej
przez hitlerowski Wehrmacht,
żołnierze brytyjscy, którym
udało się wyjść cało z wiel­
kiej ofensywy. Niszcząc woj­
ska angielskie, a także fran­
cuskie i belgijskie, które
skoncentrowały się w tym re­
jonie, Hitler otworzył sobie
drogę do zwycięskiego marszu

na Paryż. Swoje ślady pruski
militaryzm pozostawił tu rów­
nież w latach pierwszej woj­
ny. Niedaleko stąd, w Ypres
— miejscowości leżącej tuż za

pobliską granicą belgijską.
Niemcy po raz pierwszy w

historii użyli gazów troją­
cych.

Dunkierka, w której mie­
szka wielu Polaków, była dla
nas szczególnie gościnna. Na­
wet władze bezpieczeństwa o-

kazały się wspaniałomyślne t
bez formalności i opłat wy­
dały kilku pasażerom „Byd­
goszczy” specjalne przepustki.
W ten sposób mogliśmy zwie­
dzić zarówno rozbudowujące
się miasto, jak i okolice. Mo­
żna powiedzieć, że Dunkierka
— miasto portowe zajmujące
we Francji trzecie miejsce —

stanie się niedługo miastem
hutniczym. Już we wrześniu

*

„Byd-
została

słowy w

Zarówno
pokłado-

4 min ton stali rocznie.
Kiedy zwiedzaliśmy starą i

nową, już powojenną część
Dunkierki, dokerzy (ci naj­
bardziej rewolucyjni robotni­
cy francuscy) załadowali to­
war, będący własnością na­
szych nowych na linii zacho-
dnio-afrykańskiej klientów.
M/S „Bydgoszcz” inauguruje
bowiem regularną obsługę
przez statki PŻM portu w

Dunkierce.
Wieziemy metalowe beczki,

cebulę i ziemniaki. Port do­
celowy — Dakar.

Za trzy dni będziemy w

Casablance. Zakończymy pier­
wszy etap naszej wielkiej a-

frykańskiej podróży.
F. BURDZY

Gdy Twoja córka ma 18 lat...
Niełatwo być matką dorastającej córki — takiej, która już uważa się za doro­

słą (pełnoletnią), a jeszcze nią nie jest, bo brakuje jej podstawowych doświad­
czeń życiowych. A przecież każda z matek chciałaby być najlepszą, najbliższą,
zaufaną przyjaciółką swojej latorośli:.. Czy potrafi?

Proponujemy krótki przegląd matczynych możliwości; zawierają się one w od­
powiedziach „a” lub „b” w następujących sześciu sprawach: '\

1. Twoja córka uważa, że jest za

tęga i robi wszystko, żeby schu­
dnąć. Ty z'aś:

a) upierasz się, żeby jadła nor­
malnie, przy czym nie cofasz
się przed awanturami, żeby
ją skłonić do posłuszeństwa, ... 0

b) wyczerpawszy rzeczowe ar­
gumenty, pozwalasz jej ro­
bić co uważa i ponosić kon­
sekwencje swoich kaprysów . 5

2. Wydaje ci się, że córka destaje
listy od kogoś, z kim zabroniłaś
jej przestawać. Wobec tego:

a) przeszukajesz ukradkiem jej
rzeczy ...........

b) pytasz ją o to otwarcie. Je­
śli zaprzecza — wierzysz jej
i nie wracasz do tej sprawy . 5

Córka chce mieć koniecznie czar­
ny sweterek. Ty zaś uważasz, że .

brzydko jej w czarnym kolorze,
zatem:

a) kupujesz jej kolorowy, twa­
rzowy sweter (zawsze go
może ufarbować na czarno) . 5

b) ulegasz i kupujesz sweter

czarny.......................................

Policz ilość zdobytych punktów. Jeśli zebrałaś ich 25—30, jesteś wzorową mat­
ką, zasługującą na miłość i szacunek dzieci. Przy 15 punktach uosabiasz typowe
zalety i wady matczyne. Poniżej 15 — uwaga(!) grozi ci największe niebezpieczeń­
stwo: utrata zaufania i przyjaźni córki. Póki czas zrewiduj swoje postępowa­
nie i staraj się odbudować serdeczne, bliskie stosunki z córką.

4. Jeśli córka kupiła ci
cię rzecz nieładną i
tną:

a) dziękujesz jej
ciesząc się z samej intencji . . 5

b) mówisz, że prezent ci się
nie podoba i trzeba go wy­
mienićnacośinnego ... ,

5. Twoja córka ma 20 lat, a wy­
gląda na 15. Korzystając z tego,
żądasz:

a) żeby podkreślała młodzień­
czy wygląd, przez „pensjo-
narskie" ubranie i uczesanie . .

b) doradzasz jej fasony i fryzu­
ry odpowiednie do jej wieku . 5

6. Literackie i artystyczne gusty
twojej córki różnią się mocno

od twoich. W tej sytuacji:
a) przy każdej sposobności

podkreślasz, jak „dzikie”,
„pozbawione smaku i kultu­
ry, są jej oceny .................. .

b) starasz się zrozumieć poglą­
dy estetyczne swojej córki,
a w wypadkach krańcowych
— podejmujesz spokojną i
rzeczową dyskusję.................... 5

w prezen-
nieprzyda-

serdecznie,

0

Opracowała (if)

Trudno poznać. w tej blon­
dynce słynną Lollobrigidę. IV
nowym filmie włoskim „Czar
Ippolity” Giną nosi wspania­
łą blond peruk? i gra rolą
dziewczyny zatrudnionej przy
obsłudze stacji benzynowej.

(db)

Strategia atomowa
przeciw mrówkom

W Kanadzie, w prowincji
Ontario, żyje pewien rodzaj
mrówek, który powoduje
wielkie szkody w konstruk­
cjach drewnianych bardzo po­
pularnych w tej okolicy.

Szkodników można bv ła­
two wyniszczyć gdyby dało się
zlokalizować ich gniazda
których kryje się
Ale to

trudne,
są tak
ziemią,
wo można na nie trafić. En­
tomolog kanadyjski, dr
Riordan, znalazł jednak spo­
sób.

Zanurza on larwy owadów
w roztworze radioaktywnego
jodu, przez co same larwy
stają się radioaktywne. Na­
stępnie rozrzuca je po lesie
nawiedzonym przez mrówki.
W bardzo niedługim czasie
mró-wki, dla których te lar­
wy są przysmakiem, znajdu­
ją je i przynoszą do swego
gniazda. Tworzą one nawet

zapasy dość wielkie, by moż­
na już było wykryć radioak­
tywność przez kilkucentyme­
trową warstwę ziemi. W ten

sposób można łatwo zlokali­
zować gniazda i zniszczyć je.

ĆNNT1 „

w

królowa,
■właśnie jest bardzo

ponieważ gniazda te
dobrze ukryte nod
że tylko przypadko-
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Co czytać?

JÓZEF I JEGO BRACIA

czyli nasi bracia w irytacji
Józef jest piękny i mą­

dry, zdolny i pracowity,
ideowy i sprytny, rozważ­
ny i odważny, dobrze o

sobie myślący ale skrom­
ny przed Panem. Bracia
Józefa są małoduszni i za­
wistni, tępawi i pospolici,
chciwi i nieum-arkowani,
dzicy i skłonni do kłamstwa.
Bracia wrzucają Józefa do
studni, po czym żyją nadal
miernie, nadal pogrążeni w

swoim smutnym, przyziem­
nym, barbarzyńskim byto­
waniu. Józef natomiast
zostaje ocalony wskutek
nader szczęśliwego przy­
padku, dwakroć pozwa­
la się sprzedać, robi za­
wrotną karierę i piszą o

nim w Biblii.

Wszystkie, wyliczone tu

jednym tchem, zalety Jó­
zefa nie tłumaczą jeszcze
ani tej wspaniałej kariery,
ani głębokich upadków,
które raz po raz przytrafia­
ły mu się, zgotowane przez
krewnych i znajomych. O-
czywiście, żadne wylicze­
nie nazw nie zastąpi opisu,
a życiorys tak zagadkowy,
tak niezwykły — wymaga
czegoś więcej niż opisu,
także rozmyślań nad nim
i wyboru interpreta­
cji. Niektórzy twierdzą,
że właśnie taka droga: po­
przez imię, opis, rozmyś­
lanie nad rzeczą lub zda­
rzeniem nazwanym i o-

powiedzianym, stanowi od
dawna utarty szlak Litera­
tury. Dzieło Manna sprzy­
ja podobnym sądom, zna­
my jednak sporo „dużyeh
piór” poprzestających tylko
na opowieści, a jeśli (cze­
mu przeczyć trudno) i one

tworzą literaturę nie dowo­
dzi to niczego innego, niź-
łi stara prawda, że imio­

na nigdy nie wyczerpują
wielorakiej, często sprzecz­
nej natury zjawisk, że mo­
gą znaczyć więcej lub
mniej, a nawet to lub owo,
zależnie od tego kto słu­
cha i kto je wypowiada.

Tomasz Mann, literat genial­
ny, szczególnie cenił ową

prawdą o względności, o nie­
jednolitej, od wewnątrz i na-

zewnątrz sprzecznej, budowie

ujętych w słowa prawd i
wśród mnóstwa Idei, którymi
dzieło o Józefie wydaje się po
prostu spęczniale ona królu­
je — powtarzana, obracana

niejako na wszystkie strony,
opisana i objaśniona przykła­
dami w sposób mistrzowski i

genialnie. Jeśli wierzyć Man­
nowi 1 Biblii, umiejętność roz­
prawiania godzinami na temat

względności i dwoistości sta­
nowiła również najbardziej u-

derzającą zaletę umysłu Józefa
obok umiejętności odnalezie­
nia wielu różnych słów dla

każdej z błahych spraw dnia

powszedniego. Też istotnej: był
wszak sprzedany korzystnie
jako człowiek, który umie

trzysta sześćdziesiąt razy w

roku życzyć dobrej nocy nie

używszy dwa razy jednako­
wych zdań! — Rozprawianie
godzinami na temat względ­
ności podobało się Bogu, ojcu,
panu Petepre i faraonowi, nie

podobało się natomiast bliź­
nim, nie posiadającym władzy.
Jest to zrozumiałe, ponieważ
odkąd istnieje władza, wład­
cy zawsze potrzebują zawi­
łych uzasadnieió dla uczyn­
ków, które ubodzy duchem

poddani gotowi są tłumaczyć
nieodipowisdinilo. Ha znaczy
zbyt jasno. Potrzebują Ich
niekoniecznie na użytek pod­
danych, również dla spokoju
własnych umysłów — z wy­
jątkiem Pana Boga, wszyscy
władcy są bowiem również
ludźmi i pragną móc zachować
nie zakłócone przez wątpli­
wość dobre mniemanie o so­
bie, a jeśli wątpliwość się po­
jawi — mieć na podorędziu
kogoś kto ją skutecznie roz­
proszy. Z tej potrzeby władcy

wynika również wysoka cena

giętkich (jak Józefowy) języ­
ków.

Tak jest, Józef był mą­
dry, utalentowany, cnotli­
wy i piękny, ale nieznoś­
ny, nie cło zniesienia dla
otaczających go bliźnich.

, Nie tylko z powodu przy­
wilejów, które mu dawano
bez zasług, ale i za przy­
czyną prawdziwie nieznoś­
nej irytacji, w jaką wpra­
wia ludzi ciągłe mędrko­
wanie, rozszczepianie włosa
na czworo. Piękny i pełen
cnót ale nieznośnie irytu­
jący był Józef i doskona­
le pojmujemy, czemu bra­
cia wrzucili go do studni.

Tomasz Mann też jest ge­
nialny, pióro ma mądre,

piękne i arcysprawiedliwe
w swoich, wyrokach, w

swoim upodobaniu do
rozlicznych interpretacji i
różnych, niby sprzecz­
nych, a przecie równo­
prawnych wyjaśnień. To­
masz Mann jest genialny
i pełen zalet, ale (czasami)
nieznośnie irytujący —■
ponieważ nadąża się za
nim z wielkim trudem i
ponieważ wystarczy nadą­
żać. Sprzeczne? Owszem.
Ale czy świadomość, że
wystarczy nadążać, bo
wszystko, co można by so­
bie pomyśleć, zostało już
przez Manna pomyślane i
powiedziane, czy ta
świadomość nie upokarza
Państwa i. nie denerwuje
z lekka? Nie? Chylę zatem
czoła przed wielkodusz­
nością, która nie zawsze

jest mi właściwa.

ANNA TAŃSKA

Józef i jego bracia. Tomasz
Mann. Tłum. E. Sicińska i M.
Traczewska. Czytelnik 1961. Ce­
na za tomy 1/111 — 130 zł.

Pies w ro-Il skoczka spadochronowego, to pomysł nienowy. Pod­
czas ostatniej wojny światowej zwierzęta te były już w ten spo­
sób wykorzystywane do celów ratowni.cz ch. Jeden z takich czwo­
ronogów miał na swym koncie 19 udanych skoków i specjalny, me­
dal za odwagę. Tudor, którego widzimy na zdjęciu, właśnie przed
kilku dniami chwalebnie ukończył trening spadochronowy w jednej
z angielskich jednostek wojskowych w Hampshire. Tudor jest
niezwykle zdyscyplinowany i bez wahainis ekacze z pokładu samo­
lotu, usłyszawszy słowa komendy. Oczywiście robi to w ślad za

swymi dwoma treserami. Są oni równocześnie sanitariuszami 1

dysponują odpowiednim sprzętem medycznym. Ze względu na nie­
przeciętne walory pies ten został zakwalifikowany do ratowników
I klasy i będzie wykorzystywany w akcjach ratunkowych tam

gdzie człowiek ma utrudniony dostęp. Jednostka wojskowa . Tu-
dora będzie go wypożyczać w razie potrzeby za granicę. (d. b.)
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Lampa oświetlająca
1OO hektarów

Moc zbudowanej w Mos­
kiewskiej Fabryce Lamp E-

lektrycznych „żarówki” kse-
nonowej wynosi 300000 W,
czyli tysiąc razy więcej niż
słabej żarówki domowej. „Sy-
riusz” — bo tak nazwano tę
olbrzymią lampę, może oświe­

tlić plac o powierzchni 100 ha!
Zamontowano ją w pawilo­
nie maszynowym wystawy o-

siągnięć gospodarstwa naro­
dowego w Moskwie. Światło
lampy jest tak silne, że można

ją sfotografować tylko po wy­
łączeniu. (ch)

Nie marnujmy
pieniędzy
chrońmy zdrowie

(Dokończenie ze str.3)
źródeł zapylania atmosfery i
odpowiednie wykorzystanie
marnowanych obecnie pyłów
przyniesie wielostronne i mi­
lionowe oszczędności! Efekt
szybki' i namacalny. Tu o-

twiera się pole do popisu dla
techników i ekonomistów!

ZIELEŃ | NOWA

USTAWA

Istnieje również cały szereg
innych jeszcze środków, któ­
re — aczkolwiek w skali O
wiele mniejszej — można i
trzeba zastosować, jeżeli na­
sza kampania „O czyste nie­
bo” ma przynieść realne re­
zultaty. Tu należeć będzie
wydanie zarządzeń o prawi­
dłowym spalaniu węgla w

kotłowniach, dalsze ograni­
czanie parowej trakcji kole­
jowej na rzecz elektrycznej,
lepsza eksploatacja już ist­
niejących urządzeń odpylają­
cych, większa troska o o-

chronne pasy zieleni w mie*
ście, odpowiednia lokalizacja
nowych zakładów przemysło­
wych w stosunku do dzielnic
mieszkalnych i terenów wy­
poczynku, usunięcie uciążli­
wych zakładów przemysło'
wych z centrum miasta itd^
itd.

Równocześnie — na wyż­
szym szczeblu — konieczne
jest jak najszybsze wydanie
ustawy o ochronie powietrza
atmosferycznego, która by o-

kreśliła z jednej strony obo­
wiązki zakładów przemysło­
wych wyrzucających pyły w

powietrze, a z drugiej upraw­
nienia władz sanitarnych..
Brak wyraźnych przepisów
utrudnia w tej chwili znacz­
nie wysiłki podejmowane już
przez miasto w kierunku li­
kwidowania i ograniczania
źródeł zanieczyszczeń atmo­
sfery.
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dwóch INŻYNIERÓW MECHANIKÓW oraz

dwóch TECHNIKÓW MECHANIKÓW, możli­
wie z praktyką — zatrudnią Zakłady Opako­
wań Blaszanych „Artigraph” Kraków, ul. Prąd­
nicka 65. Warunki płacy do omówienia na

miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Za­
kładów. K-1022

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANI­
KÓW — na stanowiska technologów, KON­
STRUKTORÓW, ŚLUSARZY, TOKARZY ME­
TALOWYCH, KIEROWCÓW SAMOCHÓD,
oraz ST. REFERENTA zaopatrzenia — za-

trudnimy natychmiast. Warunki pracy i płacy
do omówienia w zakładzie. Zgłaszać się na­
leży osobiście na adres: Kraków, ul. Rako­
wicka 22, w godz. od 7 do 13. K-1006

Zakład Budowy Maszyn w Krakowie zatrud­
ni, INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW, INŻYNIE-
RC-W-ELEKTRYKÓW, z praktyką — na sta­
nowiska starszych technologów do rozwiązy­
wania zagadnień koncepcyjnych, ZAOPATRZE­
NIOWCÓW BRANŻY METALOWEJ oraz KIE­
ROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI. Reflektuje

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II
i III kat. prawa jazdy — zatrudni natychmiast
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
Przewozów i Spedycji w Krakowie, ul. .Cy­
stersów 15. Zgłoszenia osobiste kandydatów
w Sekcji Kadr, I piętro, pokój nr 11. K-1031

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina przyjmie natychmiast: INŻYNIERA
lub TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko
st. projektanta instalacji elektrycznych,
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO na stanowisko st. projektanta do pro­
jektowania organizacji budowy, tylko z terenu
m. Krakowa i dzielnicy Nowa Huta. Warunki
do omówienia w Dyrekcji PPBHiL — tel.428-74.

K-1087

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Krakowie, ul. Przy Rondzie 18
zatrudni natychmiast

ST. EKONOMISTĘ,
ST. TECHNIKA.

PRAKTYKANTÓW w dziale robót wod.-kan.,
gazowych i c. o. oraz przy budowie stacji
benzynowych — celem przyuczenia do zawodu
— przyjmie Spółdzielnia Pracy „Montownia”,
Kraków, ul. Paulińska 28, telefon 262-46.

K-982

INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW na stanowi­
ska Inspektorów Dozoru, zatrudni natychmiast
Warszawskie Biuro Dozoru Technicznego In­
spektorat Dźwignicowy w Nowej Hucie. Zgło­
szenia osobiste w lokalu Inspektoratu w No­
wej Hucie, Os. Centrum C, bl. 3. K-1089

Inwalidzka Spółdzielnia Usług i Wytwórczości
Różnej w Krakowie, ul. 1 Maja 6, zatrudni na­
tychmiast dwóch ŚLUSARZY NARZĘDZIO­
WYCH (precyzyjnych), z dużą praktyką. Wy­
nagrodzenie dniówkowe lub akordowe —r ko­
rzystne. Warunki pracy do omówienia z

Komórką Kadr w siedzibie Spółdzielni. Re­
flektuje się wyłącznie na siły wysoko kwali­
fikowane. K-1055

się tylko na siły wysoko kwalifikowane. Po­
dania wraz z życiorysem kierować: Kraków,
skrytka pocztowa nr 626. K-1083

Wymagane kwalifikacje:
st. ekonomista — wyższe wykształcenie eko­

nomiczne i gruntowna znajomość analiz tech­
niczno - ekonomicznych,

st. technik — średnie wykształcenie tech­
niczne i znajomość analiz kosztorysów.

Warunki płacy i pracy do omówienia w

Dziale Zatrudnienia i Płac. K-1093

OKAZYJNIE sprzedam
kasę ogniotrwałą. Oferty
2040 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAWCZYK Adam, Kra­
ków, Stolarska 12, zgu­

bił świadectwo dojrza­
łości, wydane przez Ko­
respondencyjne Liceum
Ogólnokształcące w Kra­
kowie, w rc-ku 1959.

1984-g
Kupno

ZBOZEN Józefa, zam.

Nowa Hu>ta, Os. Koloro­
we, bl. 18 m. 83, zgubiła
książeczkę ubezpiecze­
niową, wydaną przez Za­
kład Specjalny dla Prze­
wlekle Chorych w Wie­
leniu n/Notecią.

H-36904

GAWĘDA Andrzej, Sę­
dziejowice 98 — zgubił
wkładkę kontrolną, II
kat. prawa jazdy nr

91561 — wydaną < przez
PRN w Krakowie. 1873-g

ŻUREK Janina, Chrzą­
stowice 42, zgubiła świa­
dectwo wydane przez
Szkołę Podstawową w

Chrząstowicach. 1882-g

STACHURSKI Zdzisław,
Węgrzce 53, zgubił do­
wód osobisty nr 364597.

1888-g

HEROD Danuta, Kraków,
ul. Spokojna 7 m. 7 —

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 579 — wydaną przez
PPSM w Krakowie.

1921-g

SUŁEK Marla, Kraków,
Pstrowskiego 88/2, zgubi­
ła legitymację ubezpie­
czeniową nr 230768 se­
ria E. 1923-g

PARASOLE
NAPRAWIA, POKRYWA

szybko i solidnie

PUNKT
USŁUGOWY

Kraków,
FLORIAŃSKA nr 37.

SIWIEC Maria, Kraków,
Al. Pokoju 2/3, zgubiła
legitymację — wydaną
przez UJ. 1902-g

DYMEK Krzysztof, Kra­
ków, Wójtowska 8, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową. 1915-g

DUBANSKI Krzysztof —

Kraków, Wrzesińska 10,
zgubił legitymację nr

10/61 — wydaną przez
Technikum Górnicze w

Krakowie. 1942-g

Różne

PŁASZCZE, kostiumy,
suknie — szyję w ciągu
3 dni. Kraków, Grodzka
65, pracownia. 1886-g

ĆHCESZ Bid IU ZAWODACH FIS?!

W KOP TELEWIZOR...
Specjalistyczne sklepy ZURT:

w Krakowie, ul. Sławkowska 6 — Rynek Główny 15,
18 Stycznia, blok 7 — w Nowej Hucie, Osiedle Sło­
neczne, bl. 1 oraz we wszystkich powiatowych mia­
stach — dysponuję szerokim asortymentem.

Praca

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy — kupię. Wiadomość:
Gajewski Zbigniew, Kor-

pele 10, pow. Szczytno.
P-138

SAMODZIELNĄ pomoc
domową zatrudnię na­
tychmiast. Kraków, ul.
Filarecka 24 m. 10. kolo
Placu na Stawach.

1963-g

DOBRA posada dla pra­
wnika administracyjnego
— wolna od 1 marca. —

Kraków, tel. 326-04, godz.
18—20. 1957-g

Lokale

POKOJ, przynależności
— zamienię na inny. —

Oferty 1977 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

ZAMIENIĘ osobny po­
kój 30 m2 — na mniej­
szą pojedynkę. Oferty
1971 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

PRZYGOTOWAWCZE
kursy do egzaminów
wstępnych na wyższe
uczelnie drogą korespon­
dencyjną — (konsultacje
dwa razy w miesiącu) or­
ganizuje Nauczycielska
Spółdzielnia Pracy ,,Wie­
dza” w Krakowie, ul.
Kapucyńska 2, tel. 581-25. 1

K-1094

Zguby
MIGAŁA Stanisława —

zam. Kraków, Garbarska
Ta, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
UJ. 1995-g

Sprzedaż

RUTKOWSKI Mieczysław
— zam. w Słomnikach,
ul. Kościuszki 14, zgubit
świadectwo szkoły pod­
stawowej, wydane przez
Szkolę Podstawową Nr 1
w Słomnikach. 1998-g

PSY bernardy, wilczury,
dobermany, wyżły, foks­
teriery, pekińczyki, spa­
niele, ratlerki.— sprzeda-
je, tresuje Hodowla —

Kraków, Wadowicka 41.
1968-g

CIASTOM Józef, zam. w

Staniątkach 40, zgubił
świadectwo dojrzałości —

wydane przez Techni­
kum Ekonomiczno-Kole-
jowe, Kraków. 2014-g

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Metalowych
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. PASTERSKA 18,

zawiadamia Szanownych Klientów,

że podległy

ZAKŁAD USŁUGOWY

l-sza «AUTOKAROSERIA»
został przeniesiony z ul. Daszyń­
skiego 12 do nowego lokalu przy

ul. Rumąnowicza 6,
dzielnica Podgórze
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10 Dziś obrastaj®
konferencja sprawozdawczo-wyborcza

Fot. Plewiński

Niedziela

LUTEGO

Jacka Dezyderego

Czy znasz

Kraków?
Wydział Kultury RN, Kurato­

rium i
kurs
szkół
znasz

kursie
szkół

wego,

szym zainteresowaniem cieszy się
konkurs wśród młodzieży szkół

zawodowych. Np. Technikum O-
dzieżowe i Zasadnicza Szkoła z

ul. Syrokomli gremialnie wzięły
udział w konkursie. W styczniu
przeprowadzono już eliminacje
szkolne, w lutym zaś w MDK 180
uczniów systemem trójkowym
staje do walki w eliminacjach
rejonowych. Finały
jako impreza otwarta

szkolnych zespołów
nych. Nagrody dla
można obejrzeć w oknie wysta­
wowym. PSS przy ul. Krupniczej.

Udział w konkursie poprzedziły
wycieczki, w czasie których mło­
dzież zapoznawała się z historią
miasta. Nie bez znaczenia jest też
ukazanie się skryptu „Śladami
przeszłości po królewskiej dro­
dze”. W tym roku konkurs do­
tyczy właśnie historii drogi kró­
lewskiej tj. trasy od Barbakanu

poprzez Rynek, Grodzką do Wa-
• welu. W latach następnych prze­

widuje się takie tematy jak tra­
dycje rewolucyjne Krakowa i
Kraków współczesny, (bz)

i MDK zorganizowały kon-

historyczny dla młodzieży
krakowskich pt.: „Czy

Kraków”. Udział w kon-
: bierze 1700 uczniów z 30

typu licealnego i zawodo-

przy czym o wiele więk-

odbędą się
z udziałem

artystycz-
zwycięzców

Teatr Kameralny
na życzenie pu­
bliczności wysta­
wia11bm,ogo­
dzinie 15 świetną
sztukę O’Neilla

„U kresu dnia”
z Zofią Jaroszew­
ską, Kazimierzem

Fabisiakiem, W.

Kruszewską, oraz

— widocznymi
na zdjęciu — Z.

Wójcikiem i Z.

Zazulą.

O

Trwojji przygoiowoin
do jubileuszu

Liceum im. Nowodworskiego
W roku przyszłym przypa­

da 375-lecie Liceum Nowo­
dworskiego w Krakowie.
Szkn!a, ktArej wychów"
m. in. byli: król Jan III So­
bieski, Jan Matejko, Stani­
sław Wyspiański, obchodzić

będzie swój jubileusz w ra­
mach uroczystości związanych
z 600-leciem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Uroczystości

i

KD PZPR Kleparz
Dziś rano w sali posiedzeń

Woj. RN rozpoczęła obrady
V statutowa konferencja
sprawozdawćzo-wyborcza KD
PZPR Kraków — Kleparz. W

konferencji m. ir-:
I sekretarz KKM PZPR — A .

Kurz, sekretarz St.
raz sekretarz Prez.
toniszczak.

Frosram obrad

przedłożenie

Gugała o-

RN J. Air

obejmuje:
sprawozdania

Kosztowny papier

Od poniedziałku
»5« »14«, »15«, »16« i »20«

bez konduktora

375-lecia Liceum rozpocz-ną
się we wrześniu 1963 r. i sta­
nowić będą oficjalną inaugu­
rację obchodów uniwersytec­
kich.

Obecnie w Liceum Nowodwor­
skiego trwają przygotowania ju­
bileuszowe. M. in. odremontowa­
no budynek obecnej szkoły, przy,
gotowuje eję wydawnictwa i wy­
stawę poświęcone tej placówce.
We wrześniu l'SO3 r. odbędzie się
zjazd wszystkich wychowanków
Liceum im. Nowodworskiego. Di a-

tego też, Dyrekcja szkoły zwraca

się do wszystkich zainteresowa­
nych, aby przysyłali swoje adresy
oraz materiały pom eonie ze dla o-

■praccwa.n .ia wydawnictw jubileu­
szowych. Korespondenci!
wach
tariat
blach

Niekiedy system ustalania
cen na różne artykuły zupeł­
nie sprzeciwia się zasadom
zdrowego rozsądku. Ostatnio

nasz Czytelnik pokazał nam

wydrukowane na papierze a~

becadło dla dzieci w cenie 6
zł. Ponoć do tegoż abecadła

przynależy jeszcze kartonowe

pudełko, ale w sklepie w ogó­
le go nie było. Zakładając na­
wet, że abecadło to sprzedaje
się w pudelku to i tak wszys­
tko razem kosztuje co naj­
mniej 5 razy za dużo, (bz)

komisji rewizyjnej, dyskusję,
wybór nowych władz Komite­
tu Dzielnicowego oraz delega­
tów na konferencję miejską i

wojewódzką.
Sporo uwagi w sprawozda­

niu poświęcono najistotniej­
szym problemom dzielniej'
Kleparz j pracy poszczegól­
nych organizacji społecznych.
Do walnych /"ętori^ń na’eżv

zaliczyć sprawy oświaty i

kultury, będące prze-;jmix,iem
srec ’ątoego z-

’ nters"w - rtia
Komitetu Dzielnicowego par­
tii. Po'fez 'tomisin i)-" . iSiy
Komitet współpracuje ściśle ze

środewiskiem nauczycielskim
i trzeba przyznać, że może od­
notować wiele osiągnięć. Go­
rzej. przedstawiają się zagad­
nienia kultury. Dzielnica Kle­
parz, licząca około 52 tys. mie­
szkańców, odczuwa poważny
brak świetlic, bibliotek, domu

kultury, kin i własnych
teatralnych. Stanowi to

jedną z najistotniejszych
laczek Kleparza.

Zebranym przedstawiony
towrież zo=t.?ł program dzia­
łania dzielnicowj organiza-

ćji partyjnej Kraków — Kle­
parz na lata 1962—63 . Podsta­
wowym zadaniem jest dalsze
umocnienie organizacji par­
tyjnych, ich usamodzielnienie,
oraz podniesienie autorytetu
w poszczególnych środowis­
kach. Konkretnie też omówio­
no

żą.
przyszłą pracę z młodzie*

Obrady trwają- ., (paw)
----- ©-----

w spra-
jubileuszu przyjmuje sekre-

s"k?.’y Kraków, Pi. Na Gro-

sal
też

bo-

Telewizja
SOBOTA. Godz. 16.55 Progr. dla

dzieci. 17 .20 „Miś z okienka”. 17 .40
Film krótkometr. 18 Mecz koszy­
kówki. 19 PKF. 19.10 „Paragraf 1

fajka”. 19.^0 Dziennik. 20 „Te’e-
Kluby”. 20.30 „Kryptonim „Helen­
ka”. 20.55 „Szajka z Lawendowego
Wzgórza” (film). 22.15 Wiadomości.
22.20 Progr. rozrywk.

NIEDZIELA. Godz. 10 Między-
narod. auiz dziecięcy. 13.25 „Cza­
rodziejski miecz” — film jug. dla
dzieci i młodz. 15 Koncert zesp.
regional. — transm. z Moskwy. —

15.45 '„Niedzielna Biesiada”. 16.40

„Miks” — progr. rozrywk. 17 .20

„W krainie Disney’a”. 18.10 „20
pytań”. 19 PKF. 19.20 „Zielony ba­
lonik” film poi. 19.30 Dziennik.
20.05 Niedziela sport. 20.45 „Szam­
pan dla Cezara” — film USA.

Uwaga— uwaga! W ponie­
działek 12 lutego na iinr^eh

tramwajowych 5, 14,15, 16 i 20

wyruszają pierwsze wagony
tez obsługi konduktora. W

wagonach oznaczonych spe­
cjalnymi tablicami ,,wagon
bez konduktora dla pasażerów
posiadających bifetv pracow­
nicze i karty miesięczne” —

nie -będzie żadnej obsługi. O-

ezywiście w wozach tych mo-

Betalnik krakewski
DZIŚ O GODZINIE:

❖ 22.15 — kino „Warszawa”
film „Dwa oblicza zemsty”, a

poniedziałek o tej samej godzi­
nie film hiszp. ,,Viridiana ’.

Przedsprzedaż biletów przy ul.

Mikołajskiej 8.

JUTRO O GODZINIE:

sje 11 — Filharmonia, koncert
uczniów Liceum Muzycznego im.

Chopina.
❖ 11 — Łobzowska 3, otwarcie

wystawy malarstwa i grafiki gru­
py „Krąg”. Wystawa czynna
dzie codziennie z wyjątkiem
niedziałków od 10—18.

❖ 17 — KDK, odczyt dr.

Śmarzyńskiego „Dziecko zanied­
bane wychowawczo i opóźnione
w nauce a problem jego popra­
wy”.

w

bę-
po-

H.

gą jeździć jedynie pasażero­
wie, którzy za swój przejazd
nie opłacają biletu, mając
czy to karty miesięczne, czj’
też karty pracownicze. Nato­
miast ci pasażerowie, którzy
muszą za swój pńzejazd pła­
cić. względnie posiadają tzw.

bilety firmowe „z czerwonym
paskiem” — będą jeździć w

wagonach silnikowych. Dla
nich też przeznaczony będzie
-. eden z wagonów przyczep­
nych „5” i „15".

Bardzo nam się podoba po­
mysł zaprowadzenia wago­
nów tramwajowych bez kon­
duktora. Mniej natomiast pro­
ponowany przez MPK sposób
wykonania go. Po pierwsze:
przy wsiadaniu (specjalnie na

Rondzie) powstanie straszliwy
zamęt, kto ma do którego wa­
gonu wsiąść. Po drugie: nic

się w zasadzie nie zmienia,
skoro w dwu wagonach na

trzy pozostaje konduktor. Po
trzecie: skoro akcja szumnie
nazywa się „bez konduktora”
to niech go rzeczywiście nie

będzie w wozie, a pasażerowie
niech wykupują bilet w zain­
stalowanym automacie (tech­
niczne rozwiązanie tej sprawy
zostawiamy specjalistom z

MPK).

ystarczy wymienić nazwiska,
by wzbudzić zainteresowanie

tym filmem: reżyseria Vittorio de

Sica, scenariusz C. Zavattlni we­
dług powieści Alberto Morayii,
główna rolą — Sophia Lcren, po­
za tym Ralf Vallone... Co z tego
wynikło? Film odznaczający się
dobrym rzemiosłem,ale niczym
szczególnym się nie wyróżniający.
Jedyną nagrodę jaką uzyskał (nie
licząc tego, że wchodził w skład
zestawu filmów włoskich nagro­
dzonych w Cannes), było wyróż­
nienie Sophii Loren rzeczywiście
grającej lepiej niż to bywało po­
przednio, w czym zapewne zasłu­
ga i znakomitego reżysera, który
potrafił z niej wydobyć o wiele

więcej niż uśmiech znany z okła­
dek magazynów.

W sumie — film średniej kla­
sy, w zestawieniu z powieścią
Moravii o wiele gorszy, choć to

zapewne nie jest najcięższy za­
rzut. (r)

❖ W poniedziałek o godz. 10
Gabinet Ochrony Pracy Zw. Zaw.

urządza zwiedzanie zakładu utyli­
zacyjnego „Bacutil” w Bieżano­
wie.

I
I

I

20.15

pe^ssj p&S" cs-arnaj

Jubileuszowa trzynastka
Driś, z okazji 5-lecia stu­

denckiego Teatru 38 w Krako­
wie rozmowa zespołowa. Bio-

rą w niej udział aktorzy z

„33”: mgr polonistyki Barbara

JASIŃSKA, mgr biologii An­
drzej SKUPIEŃ, inż. geolog.
Andrzej STEC, student I roku

prawa St. JANTAS student

filologii rosyjskiej Bolesław

WOJTANOW1CZ,

— Ile jest teatrów stu­
denckich w Polsce, o tak

długim żywocie?
— Tylko cztery. Warszawski

STS, „Stodoła”, Łódzki

„Pstrąg” no i my ,,38” z Kra­
kowa.

drzwiami” zgasło światło. Na

następnym przedstawieniu ze­
psuł się magnetofon, potem
nie pr yszedl odtwórca jednej
z rói. Graliśmy tę sztukę w

Jugosławii zamiast zaplano­
wanego ^Zmarnowanego ży­
cia”,. bo nie przyszły dekora­
cje do „Życia”, a w ogóle
okaralo się, że nie mamy pra­
wa jej grać Ze względów pro­
ceduralnych. Co prawda dzi­
siejszego „Płatonowa” Czecho­
wa też gramy tylko na zam­
kniętych pokazach, ponieważ
tłumacz p. Adam Tarn nie

zgodził się na otwarte przed­
stawienia.

dzo się podoba i ten program
i grana pr.ez nas sztuka Kar­
powicza ,,Zielone rękawicę”.

— Czy przypominacie so­
bie jakieś nieprzewidziane
wypadki podczas przedsta­
wienia ?

— O tak. W czasie premiery
sztuki W. Borcherta „Pod

•— Jak Wam idzie dzia­
łalność poza Teatrem?

— Mamy program przygoto­
wany z okazji XX-lecia PPH.
Dom Kultury organizuje nam

występy w świetlicach i nakła­
dach pracy. Publiczności bar-

— Co jest Waszym naj­
większym zmartwieniem?

— Taka niejubileuszowa
sprawa jak brak zainteresowa­
nia studentów swoim teatrem.

Robimy specjalne przedsta­
wienia dla pierwszych lat, ale

niestety studenci nie bardzo

przychodzą.
— A ze spraw bardziej

jubileuszowych?
— W tej chwili jest nas trzy­

naście osób plus kierownik li­
teracki p. Teresa Lisiecka. W
ramach jubileuszowych rema­
nentów chcielibyśmy powie­
dzieć, że miło wspominamy
tych, co nas porzucili, a w

pierwszym rzędzie naszego
kierownika, reżysera i twórcę
kształtu tego teatru — Walde­
mara Krygiera. (bz)

Teatry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Więźniowie z Altony”. KLUB
ZZK 19.15 „Kowal, pieniądze i

gwiazdy”. — MODRZEJEWSKIEJ
19.15 „Skandal w Hellbergu”. --

KAMERALNY 19.15 „Kolega”. —

ROZMAITOŚCI 19.15 „Pasztet ja­
kich mało”. LUDOWY 19.15 „Burz­
liwe życie Lejzorka Rojtszwańca”.
RAPSODYCZNY 19.15 „Orland
Szalony”. MUZYCZNY 19.15 „Kry­
sia Leśniczanka”. KOLEJARZA 19

„Pani ministrowa”. JAMA MI­
CHALIKOWA 22 „Kraków nocą”.
FILHARMONIA 19.30 Koncert

śymfon., gra L. Grychtołówna.
NA NIEDZIELĘ

SŁOWACKIEGO godz. 14 „Stra­
szny dwór”; 19.15 „Zbójcy”. KLUB
ZZK 19.15 „Kowal, pieniądze i

gwiazdy”. MODRZEJEWSKIEJ 15

„Romans z wodewilu”; 19.15

„Skandal ■w Hellbergu”. KAME­
RALNY 15 „U kresu dnia”; 19.15

„Matka Cóurage i jej dzieci”. —

ROZMAITOŚCI 11 „Pan Twardow­
ski”; 16 „Roxy”; 19.15 „Zielony
Gil”. LUDOWY 19.15 „Myszy i lu­
dzie”. RAPSODYCZNY 19.15 „Or­
land Szalony”. GROTESKA 11

„Tajemnicza szuflada” (zamkn.);
16 „I ty zostaniesz Indianinem”.

1 KOLEJARZA 15 i 19 „Pani mini­
strowa”. JAMA MICHALIKOWA
Ź2 „Kraków nocą”.

Kzn«x
NA SOBOTĘ

UCIECHA godz. 15.45, 18,
„Czyste szaleństwo” (USA). WOL­
NOŚĆ 15.45, 18, 20.30 „Moby Dick”

(amer.). WANDA 15.45, 18, 20.15

„Opętanie” (fr. -wł.) . WARSZAWA
FFF 15.45, 18, 20.15 „flaga wyspa”
(jap.); 22.15 „Dwa oblicza zemsty”
(USA). APOLLO 15, 19 „Wojna i

pokój” (USA). SZTUKA 15.45, 18,
20.15 „Żołnierz i bohater” (NRF).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Kryptonim „Cicero”
(USA). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Tajemniczy rewol­
wer” (ang.). KRAKUS (Al. Kra­
sińskiego 18) 15.45, 18, 20.15 „SOS
Titanic” (ang.). ZUCH (Krowoder­
ska 8) 15, 17, 19 „Awantura o Ba­
się” (poi.). ISKIERKA (Żywiecka
44) 17.30, 19.45
żemki” (poi.),
rzyniecka 1) 15.45,
jeśt milczeniem”
PARZ (Lubelska
„Drugi człowiek”

(Gazowa 21) 15.45,
pokolenia” (wł.-fr.) . MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20

„Sny w szufladzie” (wł.) . MINIA­
TURKA (Franciszk. 1) 15 Progr.
dla dzieci; 16 „Miara czasu” i In.;
17, 19 „Skarb” (poi.) . DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48) 15.45 „Manne-
ken-Pis” (hol.). KULTURA (Rynek
Gł. 27)
górze”
skiego
(USA).
15. 17 ,,V/ózek” (hiszp.).
(Smoleńsk 9)
środku nocy” (USA). TĘCZA (Pra­
ska 52) 17.30, 19.30 „Czas przeszły”
(poi.) . ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 17, 19 „Gosposia do wszys­
tkiego” (USA).

KTNA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Jego eks­

celencja pan Dupont” (fr. -wł.). M.
SALA 15, 17, 19 „Wiatr ucichł

przed świtem” (jug.). ŚWIATO­
WID 15.45, 18, 20.15 „Toreador”

„Hlstorla żółte) cl-
MFŁODIA (Zwie-

18, 20.15 „Reszta
(NRF). KLE-

27) 16, 18, 20

(poi.). WISŁA

18, 20.15 „Dwa

15.45, 18, 20.15 ,,Miejsce na

(ang.). MIKRO (Dzierżyń-
5) 17.30, 20 ,,Champion”
ROTUNDA (Al. 3 Maja 5)

STUDIO

15.45, 18, 20.15 „W

G©-
-

KfesSy
(meks.) . M. SALA 15.30, 18.30 „A-
natomia morderstwa” (USA). —

SFINKS (Majakowskiego 2) 15.45,
18, 20.15 „Miejsce na górze” (ang.).
BALLADYNA (Grębałów) 18

„Szantaż” (NRF). KOLOROWE

(Czyżyny) 18 „Madame de...” (fr.).
NA NIEDZIELĘ

UCIECHA. 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Czyste szaleństwo”. WOLNOŚĆ
10, 12.15, 15.45, 18, 20..30 „Moby
Dick”. WANDA 15.45, .18, 20.15 „O-
pętanie”. WARSZAWA FFF 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 „Dziś w nocy
umrze miasto”; 22.15 ,,Viridiana”
(hiszp.). W poniedziałek godz. 10,
12.15, 15.30, 18.30, 20.30 „Dwa obli­
cza zemsty” (USA). APOLLO 10,
15, 19 „Wojna i pokój”. SZTUKA

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 „Żołnierz
i bohater”. MŁ. GWARDIA 10, 12

„Podróż za ocean”; 15.15, 17.30,
19.45 „Kryptonim „Cicero”. —

WRZOS 15.45, 18, 20.15 „Tajemni­
czy rewolwer”. KRAKUS 14 45,
17, 19.15 „SOS Titanic”. ZUCH 11,
15, 17, 19 „Awantura o Basię”. —

ISKIERKA 15.30, 17.45, 20 „Histo­
ria żółtej ciżemki”. MELODIA 10,
12 „Zdradliwa przełęcz”; 15.45, 18,
20.15 „Reszta jest milczeniem”. —

KLEPARZ 16, 18, 20 „Drugi czło­
wiek”. 'WISŁA 11, 13 „Wąwóz gro­
zy” (bułg.); 15.45, 18, 20.15 „Dwa
pokolenia”. MASKOTKA 15.30,
17.45, 20 „Sny w szufladzie”. MI­
NIATURKA 16 „Miara czasu” i

in.; 17, 19 „Skarb”. CHEMIK (Bo­
rek Fał.) 14.45, 17, 19 „Urzeczona”
(usa). dom Żołnierza 13

„Przygoda z duchem” (poi.); 15.45,
18, 20.15 „Manneken-Pis” (hol.) .

—

KULTURA 15.45. 18, 20.15 „Miejsce
na górze”. MIKRO 15, 17.30; 20

„Champion”. ROTUNDA 15, 17

„Wózek”. STUDIO 10, 12 „Przy­
goda na plantacji” (ang.); 15.45, 18,
20.15 „W środku nocy”. TĘCZA
17.30. 19.30 „Czas przeszły”. —

ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Gosposia
do wszystkiego”. ZDROWIE (Ko­
bierzyn) 19 „Na trasie do Bor-
deaux” (fr.) .

PROGRAM W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 12 „Strzały na grani­

cy” (chiń.); 15.45, 18, 20.15 „Okup”
(USA). M. SALA 15, 17, 19 „Na psa
urok” (USA). ŚWIATOWID 15.45.

18, 20.15 „Toreador”. M. SALA 15,
17, 19 „Przeciwnicy” (węg.). —

SFINKS 15.45, 18, 20.15 „Miejsce na

górze”. BALLADYNA 16, 18 „Szan­
taż”. KOLOROWE 16, 18 „Madame
de...” .

PROGRAM DLA DZIECI
WANDA godz. 10, 11.15, 12.30. —

WRZOS 10, 11.15, 12.30. KRAKUS
11, 12, 13. ISKIERKA 11, 12. MI­
KRO 10.30, 11.45. ZWIĄZKOWIEC
12, KLEPARZ 10.30, 11.45, 13. MA­
SKOTKA 10.15, 11.15, 12.15. MINIA­
TURKA 11, 12, 13, 15.

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. 10,

12.30 . BALLADYNA 15. KOLORO­
WE 16, 18. SFINKS 10, 11, 12.

Wysiewy
WAWEL: Wystawa „Wschód w

zbiorach wawelskich” (god.z. 9 do
14.30. MUZEUM LENINA, Topolo-

wa 5 (19—18). ETNOGRAFICZNE,
PI. Wclnica (9—15). HISTORYCZNE,
Jama 12. „Zbiory z doietów Krako­
wa” (10—14). NARODOWE, Al.
3 Maja 1, „Wystawa prze­
mysłu artyst. od XI — XVIII

w.”, „Malarstwo po’sk. C'd w.

XIX” (10—16). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22 i Senacka 3 (10—13). STA­
RA BOŻNICA, ul. szeroka (10—14).
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17

(10—13). DOM PLASTYKÓW, Łob­
zowska 3, „Wystawa M. Szczyrbu-
ły” (10—18). KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2, Fotografia artyst.
(10—18). PAŁAC SZTUKI, Pl.

Szczepański 5, „Malarstwo A.

Kobzdeja”; „Wystawa M. Mazur­
ka”. RYNEK GŁ. 25 „Wystawa
XX-lecie PPR” (10—18).

NA SOBOTĘ
CHIRURG.: Kopernika 40. IN­

TERN.; Kopernika 15. OKULIST.:

Kopernika 38. LARYNGOL.: Ko­
pernika 23. NEUROLOG.: Kobie­
rzyn. GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Prądnicka 80, dla kobiet: Wola
Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel 0-3, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla PODGÓRZA tel. 225-55.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411 -11,
POGOT. RATUNK. tel. 422-22;
STRAŻ POŻ. tel. 433-33 .

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG., INTERN., OKULIST.,

LARYNGOL.: Nowa Huta. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­

ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Mikołajska 4 (tylko 11. II .),
Zwierzyniecka 7. Nowa Huta:

Kocmyrzowska 18.

11.15,

NA SOBOTĘ
Godz. 17 .00 Na krakowskim ryn­

ku. 17 .15 Koncert. 17.45 Dziennik
kr. 18.00 Aud. regionalna. 18.30
Wiadomości. 18.45 Śpiewa M. Zien-
tówna. 19.05 Muzyka i aktualności.
19.30 „Matysiakowie”. 20.00 Kon­
cert rozrywkowy. 21.00 Z kraju i
ze świata. 21 .27 Kronika sport. —

21.50 Zespół Miliana. 22 .10 >,Trzy
po'trzy”. 22.55 Ork. tan. 23.50 Wia­
domości. 24 .00 Rewia orkiestr.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 7.30 Dziennik. 8.10 Kon­

cert. 8 .30 Wiadomości. 8 .35 „Ra-
dioproblemy”. 8.50 Fragm. z oper.
9.20 Fel. J. Kurczaba. 9.30 Muzyka
rozrywk. 10.30 „Moskwa z melodią
i piosenką”. 11.00 „Nad brzegami
Tamizy”. 11.20 „Zespół Dziewiąt­
ka”. 12 .05 Wiadomości. 12 .10 Pora­
nek symfoniczny. 13.10 Montaż

wspomnień pt. „Bibuła”. 13.30 Sa­
neczkowa Mistrzostwa Świata w

Krynicy. 14 .00 „Poczmistrz” nowe­
la Puszkina. 15.00 Dla dzieci słuch.
16.00 Koncert życzeń. 16.30 Kon­
cert chopinowski — wyk. Emil
Gilels. 17 .66 Wiadomości. 17.15 Mu­
zyka tan. 17.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 19.00 Aud. folki, z

warszawskich dzielnic. 19.40 Mu­
zyka tan. 20.00 Rewia piosenek.
20.30 Ork. rozrywkowe. 21 .00 Dzien­
nik. 21 .17 Wiadomości sport. 21 .29
Z notatnika podróży — M. Pro-

mińskiego. 21.50 Muzyka. 22.CO
Wiadomości sport. 22.3Ó Rewia ork.
tan. 23.50 Wiadomości.
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Porażka
polskich pięściarzy

z NRF
między państwowe

bokserskie rozegra-

Nasz specjalny wysłannik
red. A. Ślusarczyk

telefonuje z Krynicy
W DNIU wczorajszym o godz. 20 nastąpiło w

Krynicy na deptaku obok muszli koncertowej uro­
czyste oficjalne otwarcie VII Saneczkowych Mi­
strzostw Świata. 120 uczestników mistrzostw w

barwnych strojach sportowych z płongcymi po­
chodniami w rękach przedefilowało ulicami Kry­
nicy, gdzie na placu w pobliżu muszli powitał
ich prezes PZSS — mgr L. Swiderski.L. Świderski

Następnie przemawiali: prezy­
dent Międzynarodowej Federacji
Saneczkowej — B. Isatitsęh (Au-

Sylwetki
krakowskich

W SANECZKOWEJ re-

prezentacji Polski biorącej
udział w mistrzostwach
świata znajduje się sporo
zawodniczek i zawodników
okręgu krakowskiego. O
Wojnarze pisaliśmy wczo­
raj, dziś podajemy krótką
charakterystykę pozosta­
łych:

DANUTA ZACHARA —

lat 27, inżynier mechanik.
Zawodniczka krakowskiej
Olszy. Saneczkarstwo upra­
wia od 4 lat. Podobnie jak
Wojnar od dawna jest
świetnym pilotem szybow­
cowym. W tej dziedzinie
sportu odniosła wiele suk­
cesów, zdobywając komplet
diamentów i ustanawiając
W przelocie po trójkącie
100 'km. rekord świata: Rów­
nie#fw' saneczitdrstwie o-

siąga dobre wyniki, czego
dowodem miejsce w. repre­

zentacji.
ANTONINA GORGOŃ —

lat 20? zawodniczka KS Du-?
ndjec Nowy Sącz: Najwięk­
szym jej sukcesem to zdo­
bycie wicemistrzostwa Pol­
ski w roku ubiegłym. Po­
chodzi ze znanej rodziny
„saneczkowej”. Jest siostrą
Barbary niegdyś najlepszej
naszej zawodniczki.

LUCJAN KUDZIA — lat
35, inżynier, zawodnik Ol­
szy, 4-krotny mistrz Polski.

STANISŁAW KAFEL —

inżynier, lat 24, zawodnik
Olszy. Podczas mistrzostw
świata w Krynicy w 1958
r. zajął w dwójkach 4

miejsce:f (as)

stria) oraz sekretarz generalny
PKO1 — T. Lempart. W imieniu
zawodników startujących w mi­
strzostwach ślubowanie złożyli ak­
tualni mistrzowie świata Nageie
(Szwajcaria) oraz Wojnar (Pol­
ska). Po wciągnięciu flag na ma­
szty i odegraniu hymnu polskiego
wszyscy uczestnicy i licznie ze­
brani widzowie oglądali efektow­
ne pokazy pirotechniczni. •

Na kilka dni przed mistrzostwa­
mi świata żywo rozważana była
sprawa ewentualnego skłócenia

dystansu dla kobiet i dwójek. Nie

znaczy to bynajmniej, że wspom­
nianym problemem zaczęto się in­
teresować dopiero teraz „na 5
min.” przed rozpoczęciem wielkiej
imprezy. Nie. Sprawę rozważano

na specjalnych posiedzeniach jesz­
cze pod koniec ubiegłego roku.
Ostatecznie jury zawodów przyję­
ło sugestie MKO1 1 ślizgi dwójek
oraz kobiet odbędą się z 3/4 toru

a jedynki mężczyzn na całej jego
długości.

Czym się kierowano przy podję­
ciu takiej decyzji?

W rozwoju sportu saneczkowego
podobnie jak w innych dziedzi­
nach istnieje tendencja stawiania
zawodnik<>n coraz trudniejszych
wymogów. Pociąga to za sobą
większy wysiłek fizyczny i psy­
chiczny. Od początkowej szybko­
ści 40 km/godż. saneczkarze do­
chodzą dziś do szybkości ponad
100 km/godz. Gdzieś jednak musi
istnieć granica bezpieczeństwa.
Toteż fachowcy pilnie śledzą roz­
wój tej młodej dziedziny sportu
wyciągając odpowiednie wnioski.

Według wielu opinii, tor krynic­
ki jest szybki a zarazem bezpie­
czny. .Wypadki jakie miały miej­
sce były spowodowane przede
wszystkim z winy samych zawo­
dników. Jak oświadczył m. in.
nasz doskonały saneczkarz — Woj-
tyński, mający ogromne doświad-

Zwycięstwo
piłkarzy Garbarni

czenie, tor krynicki posiada odpo- |
Wiednie wejścia i zejścia na wi-1

rażę i zdaniem Wojtyńskiego jest
o wiele bezpieczniejszy od innych
tego rodzaju obiektów w Europie.
Podobną opinię wyrazili kierow­
nicy ekip "NRD i CSRS, podkre­
ślając przy tym, że w mistrzo­
stwach świata winny brać udział
zawodniczki o należytym przygo­
towaniu, które sprostają trudnym
warunkom. Oprócz Polski, NRD i
CSRS pozostałe ekipy wypowie­
działy się za skróceniem dystan­
su. Ich zdaniem kobiety nie mo­
gą rywalizować na takim samym
dystansie toru co mężczyźni. Sta­
le zwiększająca się szybkość od­
strasza zawodniczki od sportu sa­
neczkowego co nie jest zgodne z

ogólnymi założeniami federacji.
W dniu wczorajszym zakończył

svyę obrady kopgrę.s Międzynaro­
dowej Federacji Saneczkowej. ;
Prezydentem wybrany został po­
nownie; Austriak. —P . . 'TśatitsćJT
a wic’epre>zydeńtarhi L. Swiderski,
(Polska), O. H . Eriksen (Norwegia) :
oraz B. Kerth (USA). Kongres po- j
stanowił,, że przyszłoroczne* mi- 1

Jstrzóstwa świata odbędą ‘się w i
•NRF w ■miejscowości’ Hąbńeklee *

- w dniadrt ód 2—3 lutegoa: 'iplstrzo-
śtwa juniorów Europy rozegrane
zostaną także w NRF w miejsco- I

wości Koenigssee w dniach 26—27 I

stycznia. Ponadto postanowiono
zmienić oficjalną nazwę federacji
z FIL na FILC, co w pełnym
brzmieniu podkreśla wyczynowy
charakter sportu saneczkowego.

Warto dodać, że w ostatnich la­
tach sport saneczkowy zrobił o-

gromny skok naprzód. Podczas

gdy w r. 1948 w mistrzostwach

Europy startowali reprezentanci
zaledwie 4 państw, dziś w mi­
strzostwach świata biorą udział
zawodniczki i zawodnicy 15 ekip,
a to Anglii, Austrii, CSRS, Fran­
cji, Holandii, Kanady, Lichten-

steinu, NRD, NRF, Norwegii,
Szwajcarii, USA, Włoch, Belgii 1
Polski.

i

i

SZÓSTE
spotkanie
ne pomiędzy reprezentacjami
Polski i NRF na ringu w

Bayernhalle w Monachium za­
kończyło się porażką naszych
pięściarzy 8:12. Pfz^ykrą nie­
spodziankę w tym mećżu spra­
wili Jędrzejewski i Walasek

przegrywając swoje walki. Na­
leży zaznaczyć, że wynik spot­
kania "mógł być inny gdyby
nie werdykty sędziowskie po
walce w wadze lekkośredniej,
przyznające zwycięstwo Wie-
chertowi nad Kućmierzem.

Tymczasem Polak walczył bar­
dzo dobrze i na porażkę nie

zasłużył.
A oto wyniki w kolejności

walk (na pierwszyrif miejscu
zawodnicy polscy): Olech ’ po­
konał Geislera, Bendig -prze­
grał z Hombergiem, Adamski

zwyciężył Maessa, Szczepański
przegrał
legł G.

grał z

przegrał
sek z Schulzem, Kubacki po­
konał Morwinskyego, Jędrze­
jewski przegrał z Krenzem.

z Herperem, Kulej u-

Dieterowi, Knut wy-
Walterem, Kućmierz
z Wiechertem, Wala-

XXXXX20COSCOCXXXXXXXXXX)aCO=OOQCCXXXXXX3CCX2

„Ulgowa taryfa“

JAK nas informuje WKS Wawel, na posiedzeniu WG1D PZPN pod­
jęto już decyzję w sprawie ..porwania” przez Arkonię dwóch pił­
karzy: Krzyżanowskiego z Wawelu i Pyki ze Stali Mielec. Oby­
dwaj zawodnicy ukarani zostali zaledwie 3-miesięczną dyskwalifi­
kacją od dnia 15 lutego do 14 maja br. Dodając więc do tego rocz­
ną karencję, w wypadku nieudzielenia im zwolnienia przez macie­
rzyste kluby, zarówno Krzyżanowski jak i Pyka będą mógJi (w naj­
gorszym dla nich razie) wystąpić w Arkonii już 15 maja 1963 roku.

Jak z tego wynika władze piłkarskie zastosowały ,,ulgową taryfę”
w stosunku do Arkonii, która namawiając zawodników do zmiany
barw klubowych liczyła się i ecież z roczną karencją. Czyżby
PZPN-owl nie zależało na oczyszczeniu atmosfery w naszym pił­
karstwie? (F)

Wypadek Czarniaka
CHAMONIX. Wczoraj rano pod­

czas treningu poważnemu .wypad­
kowi uległ czołowy polski zjazdo­
wiec — Czarniak. Miat on na tra­
sie przykry wypadek, w \wyniku
którego doznał wstrząsu mózgu
odwieziony został do szpitala.

i

••

goście,

Z życia TO

*

Przewidziane na piątek zawody
saneczkowe dla dziennikarzy nie

odbyły się z powodu złego stanu

toru. Tym samym dziennikarze a

m.' in. przedstawiciel „Echa” .nie

mpgli^ wykazać swej wspaniałej
formy. W Krynicy nastąpiło ocie­
plenie i organizatorzy mają pew­
ne obawy o jakość toru. Miejmy
jednak nadzieję, że będzie on w

należytym stanie a wyniki osią­
gane przez zawodników jak naj-
Jepsze.

DZIAŁACZE Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej z woje­
wództwa krakowskiego obradowa­
li wczoraj na III Zje£dzie Woje­
wódzkim TKKF. W obradach
wzięli udział m. in.: .jeden ;z naj­
starszych działaczy masowego ru­
chu sportowego w Pqlscę wice­
prezes TKKF prof. J. Fażanowicz
z Rzeszowa, przedstawiciele: KW
PZPR — J. Dworzański, WKKFiT
— mgr H. Górecki, WKZZ — J.

Krejcza. Na zjeździe podsumowa­
na została działalność ZW za o-

kres ostatnich dwóch lat, zatwier­
dzono plany pracy na przyszłość
oraz dokonano ■wyboru' nowych
władz.

------- O-------

PRZEBYWAJACY na zgrupowa­
niu w Wiśle-Głębcach piłkarze
Garbarni rozegrali w Cieszynie
sparringowe spotkanie z miejsco­
wą III-ligową Stalą wygrywając
4:0 (1:0). Bramki zdobyli: Baruch
2 oraz Browarski i Wąlo.

V-
WALNE zebranie sprawozdaw­

czo-wyborcze KS Garbarni odbę­
dzie się 24 bm. w świetlicy przy
ul. Smolki 9 o gcdz. 17.

Trzymał mnie za rękaw płaszcza kąpielowego-
Przedtem nigdy, mnie nie dotykał i to nagłe, nie-
spcdzieSyane. dotknięcie jego palców zbudziło we

innie gwałtowny przypływ miłości, usuwając w

cień wszystko inne;
— Papo, zrobisz to? Pozwolisz mi pojechać?

Wiem, że nie jestem najlepszym synem. Poróżnili­
śmy się ze sobą... prawie się pobiliśmy... ale...

’

Zapukano do drzwi i na progu zjawiła się Leosia
z depeszą w ręku- Podeszła do mnie umyślnie igno­
rując Billą i .podała mi tslęgram.

— Przepraszam, że przeszkadzam, proszę pana,
ale listonosz przyniósł to przed chwilą. Depesza.

Wziąłem telegram z jej rąk i otworzyłem po jej
wyjściu. Depeszował Ronnie:

„Przyjeżdżam Idlewild L.R.T. lot 124 dzisiaj w

południe z żoną i jej rodziną. Oczekuj na lotnisku.
Uściski. Ronnie”.

Już sama wiadomość, że Ronnie, ten zaprzysię­
żony stary kawaler, ożenił się, mogła mnie zbić
z nóg- A fakt, że za kilka godzin mam go oczeki­
wać na lotnisku, do reszty wyprowadził mnie z

równowagi. Zapomniałem o Billu i jego problemach.
Po chwili jednak oprzytomniałem i spojrzałem na

niego.
— Bardzo cię przepraszam, drogi chłopcze —•

powiedziałem — ale to Ronnie depeszuje. Czy uwie­
rzysz, że Ronnie się ożenił? Lada godzina wylądu­
je na lotnisku w Idlewild, muszę się ubrać i po­
jechać po niego.

Gdyby nie zdumienie nieoczekiwaną wiadomo-
cią.'..byłbym zrozumiał, że zrobiłem coś najgorszego.
Bill na sam. dźwięk imienia Ronniego zesztywniał,
i pobladł. Jego nieco kwadratowa twarz, zadrżała
pod wpływem gniewu i nienawiści, jaką zawsze

żywił dla Ronniego.
— Ronnie! — krzyknął — Na litość boską, papo!.

Przychodzę do ciebie z największym problemem
mojego życia, *; a wszystko na co potrafisz'się zdo­

być, to wiadomość, że przyjeżdża twój Wielki Ron­
nie!

Zaczołgałbyś się nawet na kolanach na lotnisko,
bo przyjeżdża twój Wielki Ronnie!

— Ronnie wraca po półrocznej nieobecności, Bil­
lu. Czego się po mnie spodziewałeś w takim wy­
padku?

— Ja? Wszystkiego! Ale co z moim Rzymem?
Czyż nie potrafisz zdobyć się na jakąś decyzję?

Jego nagłe napady gniewu zawsze wywoływały
we mnie gwałtowną reakcję.

— Co ty sobie wyobrażasz? Czym ja jestem u

diabła! — zawołałem. Maszyną do robienia pienię­
dzy dla zaspokojenia każdego twojego kaprysu?
Sam widzisz, że nie mogę w tej chwili decydować
o Rzyrnię! Czyż to aż tak, pilne?.-

Bill wysunął - dolną wargę i ^pytdł:
— Więc jak długo będziesz się namyślał?
— Czy ja wiem? Nie mogę ci w tej chwili nic

powiedzieć!
— Ale Sylwia musi Wiedzieć... Sylwia...
— Twoja SyRyi^^będzię,- się muśiałą-.u.wstrzymać

i napisać jeszczeC-kilka. pfeeftia-tóW.-- łtó^^Przeglądu
Literackiego”, żeby uśmierzyć swoje wzburzenie!

Wieża startowa

na torze sanecz-

Kry-
ni«y.
Rysował specjał-
Bie dla „Echa”

ANTONI

WASI^Ę^3KI

MISTRZOSTWA Polski w kon­
kurencjach klasycznych mamy jfiż
za sobą. Niestety, nie stały one

na nadzwyczajnym poziomie i nie

rozwiązały wszystkich problemów
z ustaleniem ostatecznego składu

naszej drużyny narodowej na

zbliżające się mistrzostwa świata.

Mówimy oczywiście o zawodni­
kach, ponieważ juk już pisaliśmy,
w konkurencjach kobiecych wszys­
tko jest jasne. Do drużyny na­
rodowej kandydują bowiem 4 za­
wodniczki w kolejności: Biegu-
nówna, Lewandowska, Czerniaw­
ska i Stempak. Natomiast nadal
nie można być pewnym kandyda­
tur większości biegaczy, ,,kombi­
natorów” i skoczków. W całej ka­
drze narodowej tylko trzech za­
wodników wykazało szczyt formy
a mowa oczywiście o biegaczu Fi­
gurze, zwycięzcy w biegach dłu­
godystansowych na 30 i 50 km.
oraz o Józefie Gąsienicy — mistrzu
w kombinacji norweskiej i Pio­
trze Wali — triumfatorze na oby­
dwu Krokwiach. Ta trójka za­
wodników ma już w kieszeni le­
gitymacje uczestników zawodów
FIS.

Ostatnie konkurencje mi-^

strzostw Polski rozjaśniły je­
szcze w pewnym stopniu' mroki
okrywajląće skład'/ sztafety repre­
zentacyjnej mężćzyzh. Biorąc zą

podstawę wyniki osiągnięte przez
poszczególnych bie^ąęzy, w biegu
rozstawnym winniśiny zobaczyć:
Figurę, Gut-Misiagę, Rysulę i Zel­
ka. Ale w konkurencjach indywi­
dualnych kandydatów do startu w

mistrzostwach świata jest dwa

zy tyle, co miejsc
prezentacji.

Selekcjoner nie
także na oficjalne
zwisk naszych reprezentantów w

skokach i kombinacji klasycznej,
czy jak kto woli w kombinacji
norweskiej. Chodzą nawet słuchy
o starcie w mistrzostwach — A .

Wieczorka, oraz że odbędzie się
jeszcze jedna eliminacja, która
umożliwi kapitanowi związkowe­
mu

scherówi podjęcie ostatecznych
“dfecyzj-tJ.....

Tymczasem w Zakopanem od­
czuwa się już atmosferę zawo­

dów FIS na każdym kroku. Mia­
sto jest ju'ż udekorowane i wszys­
tko dopina się na przysłowiowy
ostatni guzik,
więcej ludzi,
coraz ciaśniej,
tak źle jak to

biecywali.
ostatnich dniach przybyli do

naszej zimowej stolicy
pierwsi zawodnicy. Są już ekipy
Włoch, ZSRR, Szwecji, Finlandii,
Norwegii, Japonii, Kanady, NRD a

pozostałe spodziewane są lada go­
dzina.

Zakopane zamienia się więc W

istną wieżę Babel. (FRAŃ)
I

------- ®----- --

To marła kupić

Na ulicach coraz

a w pensjonatach
chociaż nie jest

sobie niektórzy o-

lifermtor RS

dla naszej
ra-

re-

sięzdecydował
ogłoszenie na-

Fi-PZN — mgr Ludwikowi
----- - ®------ -

W Parku Jordana

ślizgamy się bezpłatnie
TOWARZYSTWO im. dr Henry-

ka Jordana urządziło w Parku
Jordana lodowisko dla dzieci i

młodzieży (wejście od ul. Rey­
monta). Korzystanie z lodowiska

jak również wypożyczanie łyżew,
nart i .saneczek jest bezpłatne.

Zawstydziłem się nagle swego wybuchu .i poczu­
łem znowu przypływ mojej bolesnej' miłości do
Billa. Położyłem rękę na rękawie jego marynarki;
drgnął, ale się nie odsunął.

— Przepraszam cię — powiedziałem — Nie ma

sensu się kłócić. Zastanowię się nad tym wszystkim
spokojnie i za kilka dni dajn. ci,, odpowiedz;' Zate­
lefonuję. — A po chwili, przypomniawszy sobie,
coś, dodałem — zostaw mi najlepiej swój numer te­
lefonu.

Chwilę stał,y milcząc, i wpatrywał się we mnie.
Potem odwrócił się teatralnym gestem w stronę
łóżka, wyjął długopis i • wielkimi, szeroko rozsta­
wionymi cyframi, wypisał na jednej ze stron ma­
szynopisu powieści swój numer telefonu.

—Ł. Masz tu mój numer telefonu, pod którym mo­
żesz mnie zawsze znaleźć. Zadzwoń, jak będziesz w

lepszym nastroju. A tymczasem pozdrów ode mnie
swego ukochanego przyjaciela, Ronniego Sheldona,
a właściwie: Ronniego, Hitlera, Stalina, Napoleona,
Ca-sanowę Sheldona!

Przeszedł .obok mnie, otworzył drzwi frontowe i
głośno jeża 'sobą zatrzasnął.

S. '■-’1< ■tr!

ROZDZIAŁ 2

Przestałem myśleć o Billu, wiedząc z doświadcze­
nia, że to mnie jeszcze bardziej przygnębia. Wy?
prowadziłem z garażu wóz i pojechałem na lot­
nisko.

Bardzo możliwe, że w stosunku do Ronniego .by--
łem zbyt zaborczy i przesadnie troskliwy. Fakt,
że się ożenił, nie wspomniawszy mi przedtem o

swym postanowieniu ani słowa, wzbudziłmnie
jakiś dziwny niepokój, a równocześnie lekki ból.

(Ciąg dalszy nastąpi}

W SPRZEDAŻY ukazał się
Informator FIS, cenny przewo­

dnik dla wsźystkjćh... wybiera­
jących. się-, na mistrzostwa

sw'£ata do.. Nakopanego. Wyda­
ny na zlecenie GKKFiT przez
krakowską.,rkilrnoteęhhikę” za-

'wiera -wTele cennych informa­
cji. I tak, oprócz wykazu
wszystkich punktów usługo­
wych w Zakopanem, znalezć
w nim jnożna charakterystykę
naszych czołowych zawodni­
ków, baedeker podhalański,
mówienie szans naszych
darzy w nadchodzących
trzostwach, historyczny
rozwoju narciarstwa
sce i wiele innych
sujących szczegółów.

o-

nar-

mis-

rys
Pol-w

intere-
Infor-

mator opracowany jest w

5 językach (rosyjski, angielski,
francuski, niemiecki i polski).
Efektowna szata graficzna, cie­
kawe zdjęcia i mapy, uzupeł­
niają całość, która winna stać

się nieodzownym przewodni­
kiem dla wszystkich wybiera­
jących się do Zakopanego.

Informator FIS znajduje się
w sprzedaży w punktach „Fil-
motechniki”, na stoiskach, ko­
ło Sukiennic, w barze „Smok”-

• W Kraskowie oraz w lokalach’

gastronomicznych w Zakopa­
nem.

Dok^d gejdzżeBŁy?

KOSZYKÓWKA
Godz. 17,30. Hala Wisły:

Wisła — AZS AWF
Godz. 19,30. Hala Wawelu:

Sparta—Start
(O mistrzostwo I ligi) / -

Godz. 16,30. Halą Wawelu:
AZS Kraków — Cracovia

Godz. 18. Hala Wawelu:

Wawel—-Tęcza
Godz. 21 . Hala Wawelu:

Korona—Polonia

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
SIATKÓWKA

Godz. 19. Hala Wisły:
Wisła—Legia

AZS AWF — Polonia Świdnica
(O mistrzostwo I ligi kobiet)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 . Hala Wawelu:

Sparta — AZS AWF
Godz.- 19. . Hala Wisły:

Wisła — Start Lublin

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 11. Hala Wawelu:1

Wawel — Polonia Przemyśl
Godz. 14 . . Hala Wawelu:

1 Korona—Tęcza
Godz. 15,30. Hala Wawelu:

AZS Krąków — WjSła Ib
Godz. 18,3O..f,_ .Sala' Cracovii:

■ Craćovia — Wisła Ib

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
SIATKÓWKA

Godz. 10. Hala Wisłyt
Legia—Polonia

Wisła — AZS AWF /

(O mistrzośtv.’o I ligi kobiet)


